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P. Jaroszewicz 
zakończył wizytę

w ZSRR
We wtorek na Kremlu konty 

nuowane były rozmowy człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza z 
członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR Aleksie 
jem Kosyginem. W tym sa­
mym dniu w godzinach wie­
czornych premier P. Jarosze­
wicz zakończył dwudniową ro 
boczą wizytę w ZSRR. Na mos 
kiewskim lotnisku Wnukowo 
Piotra Jaroszewicza i towarzy­
szące mu osoby żegnali pre­
mier A. Kosygin, zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. Bajbakow i inne oso­
bistości radzieckie. (PAP)

Spotkanie w Belwederze

Rola nauki historycznej 
w pogłębianiu 

świadomości społecznej
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Henryk Jabłoński 
przyjął wczoraj w Belwederze 
uczestników zakończonego we 
wtorek w Warszawie, między­
narodowego sympozjum nauko 
wego na temat „Ruch robotni­
czy w czasopiśmiennictwie Pol 
ski Ludowej”. _

W czasie spotkania uczest­
nicy sympozjum poinformowali 
o jego przebiegu i rezultatach.

Oceniając pozytywnie 20- 
letni dorobek naukowo-badaw 
czy czasopisma „Z Pola Wal 
ki” przewodniczący Rady Pań­
stwa wskazał na ważną rolę 
nauki historycznej zajmującej 
się dziejami ruchu robotnicze­
go dla kształtowania i pogłę­
biania politycznej świadomoś­
ci społeczeństwa. (PAP)

Minister obrony RFN 
podał się do dymisji 
Zachodnioniemiecki mini-, 

ster obrony Georg Leber pod­
dał się wczoraj do dymisji. Za 
komunikował o tym rzecznik 
prasowy rządu. Kanclerz RFN 
Helmut Schmidt nie powziął 
jeszcze decyzji w sprawie przy 
Wia lub odrzucenia prośby mi 
nistra. (PAP)

Dodatkowe dostawy już za 140 min zł

39 deklaracji w wojewódzkim 
banku producentów rynkowych

OB ZAMIARU
J9 TOWARU
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Wojewódzki bank produccn- 
w rynkowych rozpoczął dru 

rok działalności. Pierwszy 
Przypomnijmy — był bar-, 

Ja ^^ślny dla zaopatrzc- 
dod ryn^u: handel otrzymał 

5^»we dostawy towarów 
^8,6 miliona złotych.

।‘J* r°k 1978 wpłynęło do- 
^aw^8 39 deklaracji Łączną 

ż ^^wiązań przekra- 
sztm milionów złotych. Zgło 

^^a^Planowc dostawy 
1 iu róanego rodzaju artyku­

Styczeń poznańskich załóg

Dobry początek 
produkcyjnego roku

Minął styczeń, pierwszy mie 
siąc nowego roku. Start do 
zwiększonych zadań, pierwsza 
przymiarka załóg do nowych 
ilościowy i jakościowo planów, 
zatwierdzonych na ostatnich 
sesjach Konferencji Samorzą­
du Robotniczego. O tym, jak 
pracowano w minionym mie­
siącu. rozmawialiśmy z przed­
stawicielami kierownictwa kil 
ku poznańskich zakładów.

W Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych wystąpiły w 
styczniu kłopoty zaopatrzenio­
we. Dostawy materiałów do 
łożysk kolejowych były nieryt 
miczne. Mórpo tego fabryka 
swój plan sprzedaży wykona­
ła, realizując również w pełni 
zadania eksportowe. Znacznie 
przekroczono dostawy na ry­
nek. Plan przewidywał wy pro 
dukowanie łożvsk do samo­
chodów i ciągników rolniczych

A. Sadat spotka się z J. Carterem

Dialog Kair — Tel Awiw 
nadal w ślepym zaułku

Mimo wznowienia we wtorek 
obrad komisji wojskowej dia­
log egipsko-izraelski znajduje 
się nadal w ślepym zaułku. Mi 
sja mediacyjna zastępcy ame­
rykańskiego sekretarza stanu 
— Alfreda Athertona w* spra­
wie ustalenia tzw. deklaracji 
zasad nie przyniosła wyraź­
nych rezultatów. W Kairze i 
Tel-Awiwie panuje atmosfera 
oczekiwania na wyniki kolej­
nych rozmów prezydenta Egip­
tu Anwara Sadata z prezyden­
tem USA — Jimmy Carterem.

Niewiele przeniknęło do pra­
sy z pierwszego dwugodzinne­
go posiedzenia mieszanej korni 
sji wojskowej Egiptu i Izrae­
la, które odbyło się we wtorek 
w Pałacu el Tahra w Kairze z 
udziałem ministra wojny Egip 
tu Abd el Ghani Gamasiego i 
szefa izraelskiego resortu obro­
ny Ezera Weizmana. Rozmowy 
toczyły się przy drzwiach za­

łów żywnościowych i przemy­
słowych. Wśród tegorocznych 
uczestników banku jest obec­
nie 23 „mdiionerów”. czyli za­
kładów, których wartość de­
klaracji o dodatko-wych dosta­
wach towarów przekracza mi-, 
lion złotych.

Należą do tej grupy między in­
nymi: Wielkopolskie Fabryki Me­
bli w Obornikach, Kombinat Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
w Zydowie, Poznańskie Zakłady 
Drobiarskie, Zakłady Piwowar­
skie w Poznania, Oddział Produk­
cji WSS „Społem”, Przedsiębior­
stwo Produkcji Urządzeń Komu­
nalnych, Poznańskie Zakłady Far 
maceutyczne „Polfa”, Przedsię­
biorstwo Przemysłu Chłodniczego.

Zainteresowanie wojewódz­
kim bankiem producentów ryn 
kowych jest duże. Liczba jego 
uczestników’ bidzie zapewne 
większa od ubiegłorocznej. 
Przekonuje to o zaangażowa­
niu załóg Poznańskiego, trosce 
o produkcje dla poprawy zao­
patrzenia w sklepach, (pik) 

za 5 min zł, a zrealizowano za 
9,1 min zł. >

Załoga Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” (w 
Poznaniu. Lesznie i Karą owej) 
wyprodukowała 4 444 tony 
wyrobów cukierniczych (czeko 
ladki, wiśnie w czekoladzie, 
kakao, herbatniki, wafle, kar­
melki. drażetki), przekraczając 
plan o 2,9 procenta. Spośród 
nowych wyrobów podjęto pin 
dukcję czekoladek orzecho­
wych i pałeczek orzechowych. 
Do krajów afrykańskich wy­
słano 150 ton herbatników. Z 
surowcem „Goplana” nie rną 
już kłopotów, natomiast trud­
ności były z transportem wy­
robów i opakowaniami.

W Zakładach Sprzętu Oświe 
Heniowego „Połam — Poznań” 
trwają intensywne roboty 
Owiązane z rozbudowa i mo- 

mkniętych. Jak dowiaduje się 
kairski korespondent Reutera 
ze źródeł izraelskich, obie stro 
py ograniczyły się tylko do 
sprecyzowania stanowisk. Egipt 
domaga się likwidacji parami­
litarnych osiedli izraelskich 
na Półwyspie Synajskim oraz 
trzech baz wojskowych, w 
tym lotnisk.

Izrael całkowicie odrzuca 
tę propozycję, chociaż jak wy­
raził się stały przedstawiciel 
Izraela w ONZ — Chaim He­
rzog sprawa osiedli izraelskich 
„ma .znaczenie drugorzędne'

A. Atherton kontynuował 
wczoraj rozmowy z szefem dy 
plomacji egipskiej Mohame- 
dem Kamelem. Po wtorkowym 
spotkaniu M. Kamei oświad­
czył, że nie należy się spodzie­
wać postępu w dialogu egip- 
sko-izraelskim przed zapowie­
dzianym na koniec- tygodnia 
spotkaniem A. Sadata z J. Car 
terem w Waszyngtonie.

Czy Grecja będzie 
10 członkiem EWG?
Grecja usilnie zabiega o peł­

ne członkostwo Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. To 
m. in. było przedmiotem roz­
mów premiera Grecji Konstan- 
tinosa Karamanlisa w Bonn. 
Po 4-godzinnej’ rozmowie z 
kanclerzem RFN — Helmutem 
Schmidtem, K. Karamanlis 
oświadczył, że uzyskał zapew­
nienie, iż RFN poprze wniosek 
Grecji o przyznanie jej statu­
su pełnoprawnego członka 
EWG. Grecja stałaby się w ten 
sposób 10 członkiem tej orga­
nizacji. Obecnie jest członkiem 
stowarzyszonym. (PAP)

Ożywienie działalności 
organizacji 

neohitlerowskich
Prezydium Związku Ofiar Hitle­

ryzmu (VVN) w oświadczeniu, 
ogłoszonym w 45 rocznicę objęcia 
władzy przez Hitlera zwroedo 
uwagę na wyraźne ożywienie dzia 
łalności organizacji neohit erow- 
skich i zrzeszeń byłych faszystów. 

derniizacją fabryki, co utrud­
nia normalną pracę. A jed­
nak plan produkcji stycznia 
został przekroczony o 27 pro­
cent. W zakładach powstało 
28 500 lamp, z tego 1 900 dla 
hotelu „Poznań”. Przekroczono 
również — o 20 procent — za­
dania eksportowe. Produkowa 
no 34 wzory lamp, w tym 5 
nowych.

Spółdzielnia Pracy „Włók­
niarz” w Poznaniu, mimo du­
żej absencji chorobowej, w peł 
ni zrealizowała swoje miesię­
czne zadania. Do sklepów do­
starczono wyroby dziewiarskie 
za 2,43 min zł. m. in. 5800 spo 
denek i 1960 półgolfów dzie­
cięcych, 2000 półgolfów' i 24Ó0 
wdzianek męskich. 1700 blu­
zek damskich. W 21 punktach 
wykonano usługi dziewiarskie 
za 1,5 min zł. (gra)

R. Castro u L. Breżniewa

Rozmowy 
radziecko-kubańskie

Leonid Breżniew przyjął 
wczoraj w Moskwie członka 
Biura Politycznego KC KP Ku 
by, wicepremiera j ministra 
rewolucyjnych sił zbrojnych re 
publiki — Raula Castro. W 
rozmowie wziął udział członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister obrony ZSRR — Dmi 
trij Ustinow.

Dokonano wymiany poglą­
dów na temat dalszego umoc­
nienia i rozszerzenia brater­
skich stosunków radziecko-ku- 
bańskich. Poruszono także nie­
które problemy międzynarodo­
we. (PAP)

Rozwój współpracy 
przemysłowej 
PRL - CSRS

Współpraca w przemyśle ma 
szynowym decyduje o ogólnym 
poziomie ekonomicznym i tech 
nicznym oraz o wzajemnych 
obrotach między Polską a Cze 
chosłowacją. Dalsze rozszerze­
nie tej współpracy, było tema­
tem dwudniowego społkania ro 
boczego ministrów PRL i CSRS 
— Aleksandra Kopcia i Parła 
Bahyla w Pradze. (PAP)
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B. Kreisky o rozbrojeniu
Kanclerz Austrii — B. Kreisky 

oświadczył, że jego kraj z zadowo 
leniem powita jakiekolwiek posu­
nięcia, zmierzające do podpisania 
układu, wprowadzającego zakaz 
produkcji szczególnie niebezpiecz­
nych rodzajów broni. Właśnie dla­
tego — dodał ‘kanclerz — Austria 
całkowicie popiera radziecko-ame- 
rykańskie rokowania w sprawie 
ograniczenia ofensywnych zbrojeń 
strategicznych. Wskazał on też na 
znaczenie wiedeńskich rozmów w 
sprawie ograniczenia sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej.

„Mini - szczyt” OPEC
Wczoraj rozpoczęły się W Gene­

wie obrady „mini - szczytu” 
OPEC, przedstawicieli 5 czołowych 
państw członkowskich Organiza­
cji Eksporterów Ropy Naftowej w 
celu uzgodnienia cen tzw. ciężkiej

Jeden z plakatów wyborczych według projektu W. Terechowi- 
cza.

Fot. — H. Kamzą

Na spotkaniach z wyborcami

Powszechna dyskusja o sprawach
bliskich każdemu Polakowi

Setki tysjęcy 
obywateli obję­
ła powszechna 
dyskusja przed­
wyborcza, któ­
ra toczy się w 
atmosferze wy­
sokiej aktyw’- 

ności społecznej i świadomo­
ści pełnej współodpowiedzial­
ności za losy kraju. Na spotka­
niach z kandydatami na rad­
nych wyborcy zgłosili szereg 
wniosków, dotyczących najży­
wotniejszych spraw codzien­
nych, a także zadeklarowali 
konkretną pomoc w realizacji 
postanowień II Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Wiodąca rolę 
w owym obywatelskim dialogu 
spełniają komitety FJN. któ­
rych działacze troszczą się o 
sprawny przebieg kampanii 
wyborczej.

W 836 spotkaniach przedwy­
borczych w Kaliskiem brało 
udział około 42 500 obywateli. 
Wnioski, które składano doty­
czyły najczęściej usprawnienia 
komunikacii. modernizacji i 
budowy dróg, melioracji grun­
tów'. zaopatrzenia w wodę, 
opał oraz — szczególnie na 
wsi — w, materiały budowlane. 
W gospodarskiej dyskusji, w 
pełni aprobującej postanowie­
nia II Krajowej Konferencji 
PZPR i deklarację' wyborczą 
FJN — zgłaszano' wiele Łnicja- 
tyw, a rolnicy podejmowali 
zobowiązania dodatkowej pro- 
dpkcj' roślinnej i zwierzęcej.

Do 31 stycznia odbyło się w 
Konińskiem 868 spotkań p”zed 
wyborczych — z czego 100 w 
miastach, a pozostałe na tere­
nie wsi sołeckich. Brało w nich 
udział 2500 kandydatów na 
radnych — członków partii i 
stronnictw politycznych, bez­
partyjnych — oraiz około 67 000 
wyborców. Spośród około 1500 
wniosków — 600 wstennie 
przyjęto do realizacji. Postula­

ropy naftowej, tj. zawierającej 
znaczną domieszkę innych substan 
cji, zwłaszcza siarki.

Dialog Tajlandia — Kambodża
W Kambodży przebywa z wizy­

tą minister spraw zagranicznych 
Tajlandii tl. Pachariyangkun. Ra­
dio Phnom Penh podało, że w wy 
niku rozmów Pachariyangkuna z 
kambodżańskim ministrem spraw 
zagranicznych I. Sary osiągnięto 
porozumienie w sprawie rychłej 
wymiany ambasadorów oraz współ 
pracy handlowej i gospodarczej 
między obu krajami. Wysyłając 
ministra spraw zagranicznych do 
Phnom Penh strona tajlandzka ma 
nadzieję położyć kres walkom na 
granicy z Kambodżą.

Trzęsienie ziemi w Skopje
Sejsmografy zainstalowane w 

Skopje w południowej Jugosławii 
zarejestrowały ubiegłej nocy trzę-

• j f%r ■ , ■ .. .. ; ■ 

ty dotyczyły głównie handlu 
i usług, budowy i modernizacji 
dróg, zaopatrzenia tw nawozy 
sztuczne, melioracji, przewozu 
pracowników, funkcjonowania 
PKS-u, porządku i czystości, 
ochrony środowiska naturalne­
go. Deklarowano również licz­
ne czyny społeczne, m. in. zbu­
dowanie na terenie osiedli ko­
nińskich — 30 punktów oświe­
tlenia ulicznego. Rolnicy w 12 
gminach podjęli czyn budowy 
lub modernizacji, dróg — war­
tości 4 min zł. ponadto -zobo­
wiązali się do dodatkowej pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej.

W województwie leszczyń­
skim odbyło sic do 25 stycznia 
-— 421 spotkań przedwybor­
czych (123 w. miastach i 298 na 
wsi). Uczestniczyło w nich 1938 
kandydatów na radnych oraz 
ponad '20 090 wyborców, g.łog 
w dyskuśij zabierało 2044 oby­
wateli. Najwięcej spośród 354 
postulatów i wniosków doty­
czyło oświatv i' zdrowia, han­
dlu i usług, budownictwa mie­
szkaniowego, gospodarki ko- 
munalneL rozwoju produkcji 
rolnei. Na okres od 27 stycz­
nia do 4 lutego zapanowano 
jeszcze. 116 spotkań (50 w mia­
stach i 66 po wsi).

Około 28 000 obywateli wzię­
ło udział w 568 spotkaniach w 
województwie pilskim. Odby­
wamy się one w różnych środo­
wiskach snołeczno-ca.-wodp- 
wych. W każdej "mmie zgła­
szano co naimniej 20 uwag i 
wniosków. Dominowały wśród 
nich na i ważniejsze aktualnie 
problemy .rozw7otu miast i 
gmin o^az wawy 
'•eali^hcia b;ożacvch ’adań spo 

o-gooppd vch.
•W województwie now*. 

skim w ar: a "h wzięło 
udział _4522 kp^dy^afów ra 
radnych -oraz yą
Sejm PRL. WPN. n~?ed^

Dokowe serie ra str.-?'

sienie ziemi o natężeniu umiarko­
wanym (3 stopnie w 12-stopniowej 
skali Mercallego). Epicentrum znaj 
dowało się 3 km na północny 
wschód od miasta. Strat nie zano­
towano.

Nowa partia
Tureckie Ministerstwo Spraw We 

wnętrznych wydało zezwolenie na 
założenie nowego stronnictwa po­
litycznego — Tureckiej Partii Ror 
botniczo-Chłopskiej (TIKP). Prasa 
turecka określa ją jako szóstą le­
wicową partię w .tym kraju.

Czworaczki w Hiszpanii
W hiszpańskim mieście Santan- 

‘der przyszły na świat czworaczki; 
3 dziewczynki i chłopiec. Noworod 
ki i 29-letnia. matka czują się do­
brze. . - - - • ’ ■
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Praca fundamentalnym' prawem człowieka

Z treści programowych 
przemówień najpow­

szechniej omawiane są 
przez ludzi fragmenty, za­
powiadające kolejne posu­
nięcia socjalne.

Za nami niedawne posie­
dzenie Sejmu, w czasie któ 
rego I sekretarz, występu­
jąc wobec narodu z patrio­
tycznym apelem o rzetelną 
pracę i kierowanie się 
świadomością odpowiedział 
ności za Polskę — poinfor­
mował o następnym posta­
nowieniu sprzyjającym roz 
wojowi i pomyślności ro­
dzin. Oto z dniem 1 maja 
wszystkie matki po urodze­
niu dziecka otrzymywać bę 
dą jednorazowo dwa tysią­
ce złotych, niezależnie od 
przysługującego dotychczas 
tak zwanego zasiłku poro­
dowego.

W tym samym przemó­
wieniu sejmowym przywód 
cy partii i narodu znalazły 
się słowa, dotyczące wpro­
wadzenia specjalnych kre­
dytów dla młodych mat-" 
żeństw i w powiązaniu z 
nimi — systemu dopoma­
gania nowożeńcom: miano­
wicie w spłacaniu zaciągnię 
tych pożyczek pomocne bę 
dą zakładowe fundusze so­
cjalne.

Gdy te najświeższe usta­
lenia zestawimy z zapowie 
dziami, przedłożonymi pod­
czas obrad II Krajowej Kon 
ferencji PZPR oraz z doko­
naniami socjalnymi lat 
siedemdziesiątych, układa­
ją się one w konsekwentny, 
nacechowany głębokim hu­
manitaryzmem, łańcuch po 
czynań. Tak właśnie de­
monstruje się wyraziście 
wcielana przez partię w 
życie formuła, o socjalizmie 
budowanym przez ludzi — 
dla ludzi.

Światowe zainteresowanie
polską polityką społeczną

Dyskutowana w ubiegłym 
tygodniu na posiedzeniu Sej­
mu PRL sprawa doskonalenia 
funkcjonowania Kodeksu Pra­
cy odbiła się szerokim echem 
w międzynarodowych organi­
zacjach społecznych Genewy. 
Biuletyn Informacyjny Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy (MOP) podkreśla, iż kodeks 
polski potwierdza kopstytucvj 
nie zagwarantowane prawo do 
pracy dla wszystkich obywa­
teli kraju. Pismo stwierdza, że 
prawo do pracy, będące pod­
stawowym prawem człowieka, 
mimo iż zostało uwzględnione 
w przyjętym przez ONZ pak­
cie praw gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych nie 
jest dotychczas realizowane w 
wielu krajach i regionach świa 
ta.

cia międzynarodowej konwen-
cii gwarantującej 
prawo do pracy 
kich państwach 
skich MOP. W

powszechne 
we wszyst- 

czlonkow- 
opublikowa-

WP

W 
MOP 
nych

opublikowanym przez 
zbiorze opinii wyrażo­

na ten temat przez w'ie-
lu polityków i działaczy spo­
łecznych, szeroko naw iązujc 
się do doświadczeń polskich, 
które znalazły odbicie w do­
niosłej inicjatywie PRL zawar

nych opiniach wyraża się w 
szczególności poparcie -dla sta­
nowiska Polski, zgodnie z któ­
rym realizacja ‘powszechnego 
prawa do pracy musi zak/adać 
ścisłe . powiązanie celów poli­
tyki zatrudnienia, z całokształ­
tem zasad i zadań polityki 
społecznej krajów członkow­
skich MOP.

Podkreśla się, że polityka zatrud 
niernia — nie może być zawężana 
do kategorii wyłącznie produkcyj­
nych, lecz powinna obejmować 
również sprawy zagwarantowania 
sprawiedliwych społecznie stosun­
ków międzyludzkich i równych 
szans człowieka w dostępie do 
pracy, ciągłego kształcenia i za­
spokajania potrzeb kulturalnych. 
Postulaty te uwzględnione są wła­
śnie w polskim Kodeksie Pracy.

W sprawie potrzeby zagwaran­
towania prawa do pracy w pań­
stwach MOP wypowiadają się m. 
in. przedstawiciele dwóch najwięk 
szych światowych central związ­
kowych: Światowej Federacji
Związków Zawodowych i „Między

narodowej Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych” Sekre­
tarz SFZZ, — S. Zakaria stwier­
dza, że dotychczasowa sytuacja 
charakteryzuje się tym, i? milio­
ny ludzi pozbawionych pracy nie 
mogą korzystać nawet z najbar­
dziej elementarnych praw czło­
wieka. Przedstawiciel MKWZZ — 
P. Kerstem podkreśla, iż prawo 
do pracy jest fundamentalnym 
prawem człowieka.

Przedstawiciel Hiszpanii, na 
wiązując do treści propozycji 
polskiej, podkreśla pilna po­
trzebę opracowania między­
narodowej konwencji w spra­
wie prawa do pracy, jednego z 
podstawowych praw człowie­
ka. — Popieramy tę inicjaty­
wę — oświadczył on — ponie­
waż może ona przynieść na­
dzieje na skuteczną walkę z 
bezrobociem, a przedstawiciel 
Sr,i Lanki. przewodniczący 
„Kongresu Robotników Cejlo­
nu” — S. Thondaman stwier­
dził że alarmujący zakres nę­
dzy i bezrobocia w świecie po 
twierdza niezbędną koniecz­
ność przyjęcia nowej strategii 
w zakres;e polityki zatrudnie­
nia. (PAP)

Kosmonauci rozładowali
statek transportowy

Załoga zespołu orbitalnego 
zakończyła wczoraj rozłado­
wywanie statku transportowe­
go.

Jurij Romandenko i Gieor- 
gij Greczko przenieśli do stat­
ku „Progress-1” zużyte części 
urządzeń zapewniająęych za­
łodze niezbędne warunki do 
życia: regeneratory. filtry, 
opróżnione pojemniki po wo-

odpowiednich miejscach stacji 
„Salut-6”.

Prace nad rozładunkiem lą 
czyli kosmonauci z regularny, 
mi obserwacjami powierzchni 
Ziemi. Ustalają i precyzują w 
ten sposób kierunki prądów 
morskich, określają stopień z?
nieczyszczenia powierzchna

dzie 
prace 
nauci 
nym

i żywności. Wszystkie 
przeprowadzili kosmo- 
zgodnie z technologicz- 

schematem przenoszenia
i rozmieszczenia ładunków. 
Dostarczoną z ziemi aparatu­
rę medyczna błony i taśmy 
filmowe, artykuły żywnościo­
we kosmonauci umieścili w

oceanów, badają kontynental- 
, ne szelfy mórz otaczających te 

rytoriuim ZSRR.
Według danvch telemetrycz­

nych i raportów załogi urzą­
dzenia pokładowe zesoołu or­
bitalnego działają sprawnie. 
Stan zdrowia i samopoczucie 
J. Romanienki i G. Greczki są 
dobre. (PAP)

Więcej wody 
dla Konina

R. Spasowski
ambasadorem

Kolejny „Kosmos1* 
na orbicie

Oświadczenie komitetu Puęuwash

Jak podaje agencja TASS. 
31 stycznia wystrzelono w 
Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę ziemi z 
serii „Kosmos”. Nosi on nu­
mer 987. Sputnik wszedł na 
orbitę, a zainstalowana na nim 
aparatura dniała sprawnie.

PAP

Polscy uczeni

Kolejne ujęcie wody o du­
żej wydajności otrzymał Ko­
nin. W drugim kwartale br. 
przewiduje się uruchomienie 
kolejnego ujęcia w tym mieś­
cie, co pozwoli w pełni pokryć 
zapotrzebowanie na wodę. W 
najbliższych latach znacznie 
poprawi się również jakość wo 
dy tłoczonej do sieci miej­
skich wodociągów.

W Biurze Projektów Budow­
nictwa Komunalnego w Pozna­
niu opracowuje się dokumenta 
cję dużej stacji uzdatniania 
wody dla Konina. Rozpoczęcie 
jej budowy nastąpić ma w 
przyszłym ręku. (PAP)

PRL w USA
Rada Państwa mianowała 

Romualda Spasowskiego amba 
sadorem nadzwyczajnym i pel 
nomocnym Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki.

przeciw broni neutronowej

KRONIKA DNIA

Wczoraj w Warszawie odby­
ło się posiedzenie Polskiego 
Komitetu Pugwash — między­
narodowego ruchu uczonych 
na rzecz pokoju, rozbrojenia I 
współpracy. Omówiono na nim 
wyniki XXVII konferencji 
Pugwash, która w sierpniu 
ubiegłego roku odbyła się w 
Monachium, świetle aktual­
nej sytuacji międzynarodowej.

ZWIĄZKOWE OBRADY
Problemy poprawy warunków pracy w zakładach energetycznych 

i gazowniczych były we wtorek głównym tematem obrad plenum Za 
rządu Głównego Związku Zawodowego Energetyków. Jak stwierdzo­
no w dyskusji, jednym z podstawowych zadań stojących obecnie 
przed pracownikami elektrowni, elektrociepłowni i zakładów gazow-
niczych jest dalszy wzrost wydajności pracy. (PAP)

Na posiedzeniu tym Polski 
Komitet Pugwash, grupujący 
wybitnych uczonych — przed 
stawicieli nauk ścisłych, tech­
nicznych i społecznych — przy 
jął oświadczenie w sprawie 
broni neutronowej.

planów pociągnąć może dla 
ludzkości.

Broń neutronowa stanowi, ze 
względu na skutki promieniotwór­
cze oraz krótko- i długotrwałe 
Szkody biologiczne, nie niniejsze 
niebezpieczeństwo, niż obecnie pro 
dukowane bomfiy nuklearne. Nie­
wielkie jej rozmiary mają zmniej­
szyć różnice między broniami nu­
klearnymi i konwencjonalnymi, 
zwiększając tym samym prawdo­
podobieństwo użycia broni nuklear 
nej.

Polski Komitet Pugwash podkreś 
la z całą mocą, że produkcja 
broni neutronowej oznaczać mogła 
by jakościowo nowy etap w wyś­
cigu zbrojeń.

Uczeni polscy, skupieni w ruchu 
Prgwash, uważają więc za*swój 
moralny obowiązek — stwierdza

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

15, 17, 19, 23, 33
LOSOWANIE II

8. 10, 24, 32, 35 
Końcówka banderoli 9150 

, Express-Lotek“ 
2, 13, 27, 30, 41

R. Spasowski urodził się w 1920 r. 
w Warszawie w rodzinie inteligent 
kiej. W okresie okupacji praco­
wał jako robotnik. W latach 1945 — 
1947 pełnił służbę w ludowym Woj­
sku Polskim, ni. in. na stanowisku 
zastępcy szefa misji wojskowej w 
Niemczech zachodnich. W następ­
nych latach pracował na odpowie­
dzialnych stanowiskach w polskiej 
służbie zagranicznej. Od stycznia 
1972 r. był podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych. Jest członkiem PZPR. (PAP)

Odkopani spod śniegu

TELEFONY „RETRO Z RADOMIA

W Radomskiej Wytwórni Telefonów ruszyła wczoraj seryjna pro-
dukcja aparatów telefonicznych w stylu „retro”. Nowy typ telefo­
nu z Radomia ma wygląd zabytku:’ mikrofon na kolumience, słu­
chawka osobno — przykładana do ucha, tarcza ukryta pod klapką, 
kolor kości słoniowej z „okuciami” metalizowanymi, w br. planuje
się dostarczenie 5 000 
gotowa jest w razie

tych aparatów na rynek i eksport, ale fabryka 
zapotrzebowania zwiększyć produkcję. (PAP)

WODOWANIE GAZOWCA W GDYŃSKIEJ STOCZNI

W suchym doku Stoczni im. Komuny Paryskiej 
zwodowany kolejny zbiornikowiec typu LPG z serii

w Gdyni został 
B—550, przezna-

czony do przewozu gazu w stanie płynnym w temperaturze minus 50 
stopni. Było to pierwsze w tym roku wodowanie w tej stoczni. Sta­
tek przeznaczony jest dla armatora zagranicznego, któremu zostanie 
przekazany w trzecim kwartale br. (PAP)

Wbrew ostrzeżeniom świato­
wej sławy uczonych zebranych 
na konferencji w Monachium 
— głosi m. in. oświadczenie — 
plany kontynuowania badań, 
produkcji i rozmieszczenia bro 
ni neutronowej w Europie za­
chodniej stanowią w dalszym 
ciągu realną groźbę. Polski Ko 
mitet Pugwash, nawiązując 
do deklaracji Rady Pugwash, 
ogłoszonej na tej konferencji, 
nragnie zwrócić uwagę opinii 
publicznej.na ogrom niebezpie 
czeństw, jakie realizacja tych

oświadczenie podnieść swój
głos przeciwko planom produkcji 
i rozmieszczenia broni neutrono­
wej w Europie i poza nią oraz 
wyrazić nadzieję, że te niebezpiecz 
ne zamiary zostaną zaniechane.

Jak poinformowano dzienni­
karzy, od 12 do 15 kwietnia 
br. w Zakopanem odbędzie 
się sympozjum Pugwash poś­
więcone tematowi „Beznieczeń 
stwo i współpraca w Europie 
— problemy i perspektywy po 
Belgradzie”..Udział w nim za­
powiedzieli wybitni naukowcy 
z około 20 krajów. (PAP)

Ekipy poszukiwawcze wyposażo­
ne w metalowe sondy i czujniki 
do wykrywania metali odnalazły 
we wtorek późnym wieczorem na 
szosie w północnej Szkocji samo­
chód, w którym uwięziony pod 
zwałami śniegu mężczyzna przeżył 
prawie czterji doby. Poszukiwania 
prowadzono nieprzerwanie ód 
ubiegłej soboty, gdyż wiedziano o 
zaginięciu 61-letniego Billy Suther- 
landa. Jednakże prace ekip ra-
towniczych 
najgorsza, 
Szkocji od 
potworzyły

uti’udniała śnieżyca,

Cleveland, tkwiącego w pułapce 
od 5 dni. Śnieg w tym czasie zdf- 
żył już mocno zamarznąć. Truły 
ugrzązł w zaspie w ubiegły czwar­
tek. Aczkolwiek w chwilj odnale­
zienia kierowcy przez ekipy ratun 
kowe, stan jego był zadowalający 
(mógł poruszać się o własnych si­
łach), był on mocno osłabiony i od 
wodniony. Na szczęście nie miał 
żadnych odmrożeń, ponieważ dys­
ponował w kabinie wystarczającą 
ilością ciepłych koców. Kierowca

jaką zanotowano w nie wpadł w panikę; w dachu szo-
30 lat. Ogromne zaspy 
się na północy kraju;

w podobnej sytuacji, jak Billy Su- 
therland, znalazły się trzy inne 
osoby, które jednak nie przeżyły 
uwięzienia w śnieżnej pułapce.

Ekipy ratunkowe amerykańskiej 
gwardii narodowej wydostały we 
wtorek z ciężarówki przysypanej 
7-metrową warstwą śniegu 42-let- 
niego kierowcę Jamesa Truły z.

ferki wybił otwór, przez który wy 
stawił długą rurę, dzięki czemu 
miał zapewniony dostęp świeżego 
powietrza.

Przez cały czas Truły nic nie 
jadł, pił tylko wodę ze stopniałe­
go śniegu. Ten niecodzienny wy­
padek zdarzył się w stanie Ohio, 
najtragiczniej dotkniętym skutka" 
mi ostatniego ataku zimy w USA. 
W Ohio zima pochłonęła 34 ofiary 
śmiertelne. (PAP)

Zmarł W Muzeum Narodowym w Poznaniu

Powszechna dyskusja o sprawach 
bliskich każdemu Polakowi

Dokończenie ze str. 1 
staiwiciele instancji partyjnych, 
terenowych organów admini­
stracjo. państwowej i komite­
tów FJN. Według wstępnych 
danych — na terenie Poznań­
skiego odbyłp' się 831 spotkań 
kandydatów na radnych z wy­
borcami — w różnych środo­
wiskach społeczno-zawodo­
wych. Uczestniczyło w nich

ponad 56 600 osób, Ludzie pra­
cy miast i wsi — wyrażając 
pełne poparcie i pomoc w rea­
lizacji zadań nakreślonych 
przez II Krajową Konferencję 
PZPR — zgłosili 2480 postula­
tów -i wniosków, z czego do 
rozpatrzenia (zarejestrowano 
1107. a na pozostałe wniosko­
dawcy otrzymali odpowiedź.

(res)

4* W Gosławicach w woj. kali­
skim zderzyła się we wtorek w 
nocy ciężarówka z „Trabantem”, 
którego kierowca zjechał na le­
wą stronę jezdni. Kierowca „Tra­
banta zginął, natomiast dwaj pa­
sażerowie zostali przewiezieni do 
szpitala w Sycowie. /
• Na zakręcie drogi w Parzy-

we wtorek w nocy w 
dacy' z nadmierną 
„Fiat 126”. Kierowca 1 
nieśli obrażenia.

4* Na drodze z Piły

howie w woj. kaliskim uderzył
drzewo ja- 
szybkościa 
pasażer od

do Stobna
znaleziono wczoraj nieprzytom­
nego rowerzystę. Zos+ał on po­
trącony przez samochód.
• Na około 30 000 zł szacuje się 

straty w jednym z mieszkań przy 
ul. Roosevelta w Pile. Zapaliła się 
tam odzież susząca się nad ku­
chenką węglową, po czym nłomie 
nie przerzuciły się na meble, in­
ny sprzęt i sufit, (b)

prof. E. Howorka
30 stycznia 1978 roku zmarł w 

Poznaniu prof. dr Edward Howor­
ka.

Prof. dr. med., magister filozo­
fii — Edward Howorka urodził się 
14 marca 1914 r. w Łodzi. Studia 
medyczne ukończył w roku 1939 
na Wydziale Lekarskim Uniwersy­
tetu Poznańskiego. W latach oku­
pacji na Tajnym Uniwersytecie 
Warszawskim studiował filozofię. 
Należał do ruchu oporu i walczył 
w szeregach Armii Krajowej. Na­
stępnie pracował jako lekarz w 
Szpitalu miejskim w Siedlcach.

Wkrótce po wyzwoleniu rozpo­
czął pracę w Klinice Położnictwa 
i Chorób Kobiecych Akademii Me 
dycznej w Poznaniu. W latach 
1956—1970 prowadził II Katedrę i 
Klinikę Gin ekologiczno - Położni­
czą AM. Był nauczycielem akade­
mickim.

Dorobek naukowy i dydaktycz­
ny profesora Howorki obejmuje 
110 prac naukowych, ogłoszonych 
drukiem, dwa podręczniki d’a stu 
dentów i lekarzy oraz dwie mo­
nografie naukowe. Za osiągnięcia 
w pracy naukowej i dydaktycznej 
otrzymał odznaczenia państwowe i 
resortowe, między innymi Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski, (na)

Wystawa malarstwa M. Munkacsy’ego
Dzisiaj, 2 bm. otwarta zosta­

nie w poznańskim Muzeum* 
Narodowym duża monograficz 
na, wystawa malarstwa Miha- 
ly’a Munkacsy'ego. Malarz 
ten, żyjący w latach 1844— 
1900, jest jednym z najwybit­
niejszych przedstawicieli rea-

listyczmego ma.larst.wa węgier­
skiego XIX wiefcu. Obrazy je­
go znajdują się w wielu muze­
ach świata. Na poznańskiej wy 
stawie zaprezentowanych zo­
stanie 45 prac. Są to przede 
wszystkim szkice, studia i pej­
zaże. (bran)

Za rok powszechny 
spis ludności w ZSRR
Co minutę w Związku Radzik' 

kim rodzi się czworo dzieci. 
twierdzają to statystyki. Te i 
problemy demograficzne uwzgk“' 
ni spis ludności, który będzie pUe 
prowadzony w ZSRR w styczju“ 
1979 r.

Podjęto już odpowiednie przyS0 
towania dla sprawnego przepro*8 
dzenia tej ważnej w życiu kraj11 
pracy. (PAP)
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Nasza pogodynka t

Stopniowe ochłodzenie
Przełom stycznia i lutego przy­

niósł typowo zimową pogodę z opa
darni śniegu. Na 
kraju termometry 
minus 3 stopni 
wschodzie do plus

terenie całego 
wskazywały od 
na północnym

chodzie. Wystąpiły opady 
m. in. dość intensywne w 
Warszawy.

Instytut Meteorologii i

POGODA
stąpić lokalne mgły. Temperatu­
ry ńiaksymalne od minus 1 do 
plus 4 stopni; minimalne od minus 
5 do 0 stopni. W pozostałej części 
kraju zachmurzenie umiarkowane

3 stopni na za- \ i niewielkie opądy śniegu. Tempe- 
śniegu ratury maksymalne początkowo 
rejonie od,’ plus 1 do minus 3 stopni. Póź­

niej ozbniżą się do minus 4 i 8 sto-
Gospo-

darki Wodnej przewiduje w okre­
sie od ? do 6 bm. stopniowe ochło 
dzenie. W południowo-zachodniej 
części kraju będzie zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami i opada-
mi deszczu lub ;u. Mogą wy-

pyi. Temperatury minimalne naj­
pierw od minus 1 do minus 5 sto­
pni; później oćl minus 8 do minus 
13 stopni. Wiatry silne z kierun­
ków wschodnich — możliwe także 
lokalne zawieje i zamiecie śnież­
ne. (PAP)

'Poznańskie Biuro Prognoz W' 
stytutu Meteorologii i Gospoda^ 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce zachmurzenie duż® 
większymi przejaśnieniami i 
kalnymi rozpogodzeniami, wiejj 
scami opady śniegu, zamglenia 
lokalne mgły. .

Temperatura minimalna od 1,5 
nus 3 do minus 5 stopni, W3^ 
malna od plus 2 do 0 stopni. * 
try słabe i umiarkowane z Ji1 
runków południowo-wschodnicr1’

Wczoraj o godz. 19 zanoto^an 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie i p . 
znaniu minus 1 stonień. w P»,e ” 
nus 2 stopnie; ciśnienie 752 1,1 ’

Dzisiejszy serwis informocyi^ 
opracował Wojciech Nentwig
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35 lat temu nad Wołgą

Skąd ruszyła wolność

Fot. A. Gertych

Od ąstopada 1942 roku zgrupowanie 
wojsk Paulusa pod Stalingradem liczą­
ce ponad 300 000 żołnierzy, było okrą­

żone szczelnym pierścieniem Armii Czerwo­
nej.

Hitler postanowił deblokować otoczone woj- 
jka. W tym celu skoncentrowano duże siły, 
ściągające je z Kaukazu, z centralnego odcin­
ka frontu wschodniego oraz z Polski. Nie- 
jniec i Francji. Z tych wojsk sformowana zo­
stała grupa armii „Don” pod dowództwem 
feldmarszałka Mansteina. jednego z najzdol­
niejszych niemieckich specjalistów wojsko- 
wych.

Plan operacji „Winterstorm” przewidywał, 
ie gdy tylko zgrupowanie uderzeniowe Man­
steina dotrze na niewielką odległość do Da- 
lingradzkiego „kotła”, na jego spotkanie ru­
szą wojska Paulusa.

Wojska hitlerowskie uderzyły 12 grudnia. 
Przez trzy dni nieprzyjaciel posunął się 45 
kilometrów. Jego dywizje pancerne, wspiera­
ne lotnictwem, parły w kierunku rzeki Ak- 
saj. Walki były zaciekłe i krwawe, obydwie 
strony ponosiły wielkie straty. Pomiędzy rze­
kami Aksaj i Myszkowa — dopływami Donu 
— rozgorzała wielka bitwa pancerna. Do 19 
grudnia zgrupowanie Mansteina przebyło 
dwie trzecie drogi i już tylko 40 kilometrów 
dzieliło je od wojsk Paulusa.

Konieczne było natychmiastowe przeciwdzia­
łanie.

Dowództwo radzieckie rzuciło na zagrożony 
odcinek 2 armię generała Malinowskiego Po 
ciężkich walkach natarcie hitlerowskiej gru­
py uderzeniowej zostało zatrzymane w chwik, 
gdy wojska Paulusa, wsłuchując się z nadzie­
ją w grzmot jej dział, szykowały się do przer­
wania okrążającego pierścienia.

Nie było te jednak jeszcze całkowite prze­
kreślenie planów nieprzyjaciela, bowiem nie­
bezpieczeństwo deblokady otoczonych wojsk 
nie minęło. W związku z tym dowództwo ra­
dzieckie przystąpiło do realizacji operacji 
„Saturn”.

16 grudnia 1942 roku, w gęstej porannej 
mgle, po silnym przygotowaniu ogniowym, na 
8 armię włoska runęły korpusy pancerne i 
zmotoryzowane. Po trzydniowych bojach ob­
rona nieprzyjaciela była przełamana. Dzięki 
uderzeniom piechoty od czoła, a czołgów ze 
skrzydeł i tyłów, oddziały włoskie i niemiec­
kie rozpoczęły chaotyczny odwrót.

Generałowie niemieccy nazwali te wyda­
rzenia „kryzysowymi”. „Nie będzie przesady, 
gdy powie się — napisał w swej książce hitle­
rowski generał Mellenthin — iż bitwa... do­
prowadziła do kryzysu III Rzeszy, ostatecz­
nie przekreśliła nadzieje Hitlera na zbudowa­
nie imperium...”.

Niemcy hitlerowskie poniosły nową, wielką 
klęskę. Wywołała ona popłoch w głównej 
kwaterze Hitlera. Do niewoli dostało się 
60 0f;0 hitleiowców, wiele tysięcy zginęło. Woj­
ska Mansteina dalej cofały się.

Obręcz, okalająca armię Paulusa, zacieśnia­
ła się. Niemcy ponosili wielkie straty. Zana- 
sy amunicji, paliwa i żywności były na wy­
czerpaniu. Dostawy mostem powietrznym nie 
zaspokajały potrzeb.

Na skutek beznadziejnego położenia Paulus 
prosił Hitlera o pozwolenie na kapitulację. 
Odpowiedź była negatywna.

26 stycznia 1943 roku okrążone zgrupowa­
nie zostało rozcięte na dwie części. Po ńln\ m 
ostrzale radzieckiej artylerii, 2 lutego kapitu­
lowały niedobitki 6 armii.

Trwająca sześć i pół miesiąca wielka bit­
wa na bezkresnych stepach między Wołga i 
Donem zakończyła sie dla wojsk hitlerow­
skich wielką katastrofą. 330-tysięczna dobo­
rowa armia feldmarszałka Paulusa przestała 
istnieć. Do niewoli dostało się 91 000 zołnie-> 
rzy. 24 generałów i 2 500 oficerów. Ogółem 
wojska faszystowskie straciły podczas bitwy 
około 1,5 miliona ludzi — poległych, ranny-h 
i wziętych dp niewoli. Przekroczyło to czwar­
tą część stanu osobowego wojsk „osi” na fron­
cie wschodnim.

Nastąpił zasadniczy przełom w wojnie na 
korzyść państw koalicji antyhitlerowskiej.

Katastrofa nad Wołgą wstrząsnęła od pod­
staw blokiem państw faszystowskich. Ogło­
szono trzydniową żałobę. Propaganda hitle­
rowska przestała mówić o „nowym porząd­
ku” w Europie. Goebbels wygłosił wielką mo­
wę, w której zmuszony był oświadczyć, że ar­
mia niemiecka jest w ciężkiej sytuacji na sku­
tek ... tragicznego uderzenia zadanego... poa 
Stalingradem”. _

Katastrofa na Wschodzie ostatecznie pod­
ważyła prestiż Niemiec i była początkiem roz­
padu bloku państw faszystowskich.

płk CZESŁAW PODGÓRSKI

— Radnym w 
Jastrowiu jestem 
od prawie 20 lat. 
Szczególnie inte­
resują mnie pro­
blemy rozwoju 
handlu i usług 
oraz szkolnictwo

w mieście i gminie. Moim 
zdaniem liczba zakładów

Zaistniało niebezpieczeństwo przerwania 
przez hitlerowców pierścienia okrążającego.

n0jczyzna" — fragment monumentalnego zespo­
łu pomników ku czci obrońców Stalingradu na 

kurhanie Mama;
CAF — TASS

Sesja naukowa w Poznaniu

Skuteczna ochrona roślin 
warunkiem wyższych plonów

Znaczna część ludności na 
naszym globie cierpi 
jeszcze głód. O ileż jed­

nak większy byłby dostatek 
żywności, gdyby nie straty po 
noszone w plonach. Około jed 
nej trzeciej światowych plo­
nów niszczą choroby, szkodni­
ki i chwasty. Przed nauką, 
opartą głównie na chemii, sto 
ją ogromne zadania zapobie­
gania tym niepożądanym zja­
wiskom. Oczywiście sprawy 
biologicznej ochrony roślin mu 
szą być stale dostosowywane 
do zmieniających się warun­
ków środowiska rolniczego.

W Polsce sytuacja pod tym 
względem jest znacznie ko­
rzystniejsza niż w krajach sła 
bo rozwiniętych, nie znaczy to 
jednak, iż dotychczasowe osią­
gnięcia w ochronie roślin są 
zadowalające. Straty w rodzi­
mych uprawach polowych — 
jak ziemniaki, rzepak, groch 
— wynoszą jeszcze około 15 
procent; o połowę mniejsze są 
w zbożach. Ale jeżeli mamy 
się uniezależniać od kosztow­
nego i kłopotliwego importu 
zbóż i pasz, walka ze wszyst­
kim, co obniża plony, staje się 
koniecznością.

Działalność naukowa w tej 
dziedzinie zapoczątkowana zo 
stała w Polsce przed 60 laty,

MÓWIĄ NASI KANDYDACI

świadczących usługi jest sta­
nowczo za mała. Cóż z tego, 
że mamy prawie 90 rzemieśl­
ników, jeśli w niektórych 
branżach na kilka tysięcy 

•mieszkańców miasta i gminy 
przypada tylko jeden kra­
wiec. Brakuje nam usług w 
zakresie napraw sprzętu gos­
podarstwa domowego, nie ma 
gdzie naprawić samochodu.

Jestem nauczycielem, więc 
nie potrafię przejść do po­
rządku dziennego nad stanem 
budynków Zespołu Szkół Rol­
niczych — placówki, która ja-s 
ko jedyna w województwie 
pilskim kształci specjalistów 
mechanizacji rolnictwa. Po­
trzeba także rozbudowy inter

kiedy to w Państwowym In­
stytucie Nawożenia i Glebo­
znawstwa w Puławach pow­
stał dział ochrony roślin. Do­
piero jednak po wojnie stwo­
rzone zostały odpowiednie wa 
runki do wszechstronnego roz 
woju tej dziedziny nauki i 
wrażania jej do praktyki. Po­
wołany w roku 1952 w Pozna 
niu oddział placówki puław­
skiej, przekształcił się nieba­
wem w Instytut Ochrony Ro­
ślin. Instytut spełnia rolę wio 
dącą nie tylko w kraju; koor­
dynuje także prace badawcze 
w państwach, należących do 
RWPG. Jego rola wyraża się 
przede wszystkim w opraco­
wywaniu nowych pestycydów 
i innych metod ochrony roś­
lin mniej szkodliwych dla 
środowiska przyrodniczego. Po 
znańskiemu Instytutowi pod­
lega 6 stacji terenowych oraz 
oddział w Sośnicowicach ko­
ło Gliwic, prowadzący do­
świadczenia nad praktycznym 
zastosowaniem środków che­
micznych w warunkach róż­
nych upraw. Na podstawie 
tych doświadczeń wysuwane 
są postulaty pod adresem 
przemysłu chemicznego w za 
kresie produkcji udoskonalo­
nych preparatów.

Jednym z najnowszych osią 
gnięć naukowców z lOR-u 

natu przyszkolnego. Cieszy 
mnie, że wreszcie rozpoczęto 
budowę domu mieszkalnego 
dla dwunastu nauczycielskich 
rodzin. Pozwoli to ustabilizo­

wać i pozyskać nową kadrę dy 
daktyczną. Dostrzegam ogól­
ne potrzeby mieszkaniowe, a 
przede wszystkim koniecz­
ność uzbrojenia technicznego 
terenów pod budownictwo.

Mocno leży mi na sercu 
pełna realizacja programu 
upiększenia miasta Jastrowia, 
które dzięki naszym i miesz­

kańców staraniom w roku 1977 
okazało się pod tym wzglę­
dem najlepsze w Pilskiem. 
AleŁto zobowiązuje.

Mówił: JÓZEF FILIPIAK
— nauczyciel Zespołu 
Szkół Rolniczych, kandydat 
na radnego do Miejsko- 
Gminnej Rady Narodowej 
w Jastrowiu, woj. pilskie. 
Członek SD. (ryk) 

jest metoda stosowania środ­
ków, skutecznie chroniących 
przed grzybicami młode zbo­
ża, tuż po skiełkowaniu. Trud 
ność rodzi jedynie sposób wje 
chania w tym okresie na po­
la. W przypadku wielkich 
areałów możliwe jest rozpyla­
nie środków z powietrza, przy 
pomocy śmigłowców lub samo 
lotów rolniczych, ale są i pro 
pozycje zastosowania prepa­
ratu w warunkach gospodarki 
chłopskiej, na ziemi. W.czesne 
zapobieganie porażeniu zbóż 
przynosi wzrost ich plonów o 
około 30 procent.

Rozmiar prac badawczych, 
prowadzonych przez placówki 
10R-u, jest bardzo duży". Swoi 
mi doświadczeniami w tym za 
kresie dzielić się będą uczest­
nicy Sesji Naukowej Instytu­
tu Ochrony Roślin, którzy dziś 
i jiuftro (2 i 3 lutego br.) obra­
dować będą w Poznaniu. Przy 
będą na nią przedstawiciele 
nauki z ośrodków akademic­
kich w kraju, rolnictwa i prze 
mysłu dla niego pracującego 
oraz służby ochrony roślin. 
Swój udział zapowiedzieli tak 
że m. in. specjaliści z Anglii, 
Francji, Szwajcarii, Włoch, 
Węgier, Japonii, Czechosłowa­
cji, NRD i RFN.

Z. D.

W rubryce „zawód”, w dowodzie 
osobistym wpisane ma: muzyk, 
lecz wyniką to raczej ze szczu­

płości miejsca w dokumencie niż z 
niechęci zawarcia w nim stanu fak­
tycznego. No bo jak pomieścić na pa­
ru centymetrach papieru pięć profe­
sji? Zresztą co do wielkości tej licz­
by można by się spierać. Czy kom­
pozytor, altowiolista i dyrygent to 
jeden zawód: artysta muzyk, czy 
też trzy różne, albo czy pisanie felie­
tonów dla pnesy, przygotowywanie 
audycji' muzycznych osobiście ilu­
strowanych interpretacją poszcze­
gólnych dzieł i wygłaszanie prelek­
cji mieści się w pojęciu „dzienni­
karz”...?

Niezwyczajna jest wszechstronność 
^ai-nteresowań i różnorodnych dzia- 
'ań podejmowanych przez tego czło- 
Meka. Tak jak niezwykła jest jego 
osobowość. Doktor Jerzy Młodzie- 
Jowski — muzyk i geograf, publicy- 

i gawędziarz, największy w kra- 
Ju znawca muzyki czeskiej, a zara- 
Zern nauczyciel i wielki przyjaciel 
^łodzieży. Zapytany, kim jest prze- 
ue wszystkim, odpowiada: pasjona- 

dobrej muzyki, Tatr i Karłowi- 
Uśmiechając się. wyjaśnia jed- 
iż w swych poczynaniach wy- 

ro?nia pięć odrębnych nurtów.
^ienmkarstwo. Pierwszy tekst 

opublikował w „Kurierze Poznań- 
kun” w roku 1927, tuż po maturze 

Gimnazjum im. Marii Magdaleny
. Poznaniu. Z gazetą tą związany 

y* jako autor felietonów o krajo- 
^Wstwie. geografii i muzyce do 

ybuchu II wojny. Wkrótce po za­
leżeniu działań wojennych znów 
"Oujął pracę dziennikarską. Naj- 
jorw zasilał swym piórem zespół 

frustrowanego Kuriera Polskiego”, 
zniej „Walki Dudu”, które Ao pis-

$ 0 .Przerodziło się w „Express Po- 
Na przełomie lat piećdzie-

i sześćdziesiątych pisywał na 
^ach „Głosu Wielkopolskiego”

(tutaj, pod winietą „Notatki długo­
pisem” ukazało się » 90 publikacji). 
Obecnie komentarze, felietony i re­
cenzje J. Młodziej owakiego znaleźć 
można m. in. w „Ruchu Muzycz­
nym”, ..Kierunkach”, licznych pro­
gramach, koncertowych i operowych

Obszerny i znaczący rozdział w ży­
ciu doktora Młodziej owskiego sta­
nowi działalność artystyczno-koncer- 
towa. Zaczęła się pod znakiem „dzie­
więtnastek” — w 1919 roku, otrzy- 
mawszy indeks numer 19, dziesięcio­
letni Jurek przystąpił do nauki gry 
na skrzypcach w Konserwatorium 
Poznańskim. Pierwszy publiczny wy-

Ciekawi ludzie, ciekawe

Kantata na pełnię życia
stęp nastąpił osiem lat później i 
otworzył trudny dziś do zliczenia pa­
kiet koncertów zawierający nie 
mniej niż kilkaset pozycji. Występo­
wał Młodziejowski na różnych estra­
dach (krajowych i zagranicznych) w 
różnym charakterze — altowiolisty 
(na ten instrument zamienił’z cza­
sem skrzypce): symfonika i kamera­
listy, dyrygenta, śpiewaka, (chóralne­
go). prelegenta. Szczególnie polubił 
grę w kwartecie smyczkowym. Zało­
żony przezeń przed 24 laty Poznań­
ski Kwartet Smyczkowy działa do 
chwili obecnej.

Z objęciem batuty kapelmistrzów - 
sklej łączy się sytuacja anegdotycz­
na. Na początku lat pięćdziesiątych, 
gdy Filharmonią Poznańską kiero­
wał Tadeusz Szeligowski, a Jerzy 
Młodziejowski był muzykiem orkie­
stry, zawiódł któryś z zagranicznych 
dyrygentów. Kiedy nie zjawił się do 

wtorku, Szeligowski rzekł Młodzie- 
jpwskiemu:

— Zawsze chciałeś zostać dyry­
gentem. Stawaj więc za pulpitem — 
poprowadzisz oiątkowy koncert Jak 
dyrektor powiedział, tak się stało. Po 
tym debiucie, obecny na wieczorze 
Walerian Bierdiajew oznajmił: — 
Zrobię z pana dyrygenta! Niebawem 
dotychczasowy altowiolista został 
asystentem, a potem drugim dyry­
gentem u boku Stanisława Wisłoc­
kiego.

W roku 1952 na prośbę Minister­
stwa Kultury i Sztuki Młodziejow­
ski wyjechał na dwa lata do Opola,

sprawy

by tam założyć i prowadzić, wespół 
z Jerzym Kurczewskim, orkiestrę 
symfoniczną. Po powrocie objął kie­
rownictwo artystyczne Wielkopol­
skiej Orkiestry Objazdowej, które 
sprawował przez 17 lat.

— Moją wadą jako kompozytora, 
jest to, że nie lubią awangardy... 
Tworzą nie dla krytyków, lecz dla 
ludzi — powiedział kiedyś o 
swej działalności kompozytorskiej, 
którą zapoczątkował jak0 18-letńi 
młodzieniec. Napisał wówczas opra­
wę muzyczną do „Romea i Julii” — 
sztuki wystawionej w Teatrze Pol­
skim przez Stanisławę Wysocką. 
Wielokrotnie jeszcze jego ilustracje 
muzyczne zdobiły rozmaite insceni­
zacje teatralne, filmy fabularne.

Teka kompozytorska Jerzego Mło­
dziejowskiego zawiera wiele bardzo 
różnych utworów; szczególne w niej 

miejsce zajmują kantaty (np. „Na 
półwiecze kopalni soli w Wapnie” — 
prawykonanie odbyło się 300 metrów 
pod powierzchnią ziemi, „Rapsod 
powstańczy o Franciszku Ratajcza­
ku”) i pieśni na chór męski. Wiąże 
się to z długoletnimi występami w 
chórze „Echo”, a również z prowa­
dzeniem zespołu o tej samej nazwie 
(także orkiestrowego) w oflagu w 
Woldenbergu — Dobiegniewie.

Jerzego Młodziejowskiego — ra­
diowca, poznaniacy kojarzą sobie 
nade wszystko z „Muzycznym Ty­
godniem Poznania” (audycją emito­
waną nieprzerwanie od 16 lat), nie 

wiedząc pewnie, iż swoją przygodę 
z mikrofonem rozpoczął pan Jerzy 
przed półwieczem, wygłaszając je- 
sienią 1927 r. pogadankę o Roaldzie 
Amundsenie. Poza przygotowaniem 
niezliczonych programów radiowych, 
nagrał z Poznańskim Kwartetem 
Smyczkowym ponad 200 nigdy 
wcześniej nie wykonywanych w 
Polsce utworów kilku republik 
ZSRR oraz twórców z Czech, Słowa­
cji, Rumunii, Węgier, Bułgarii, Jugo­
sławii, Łużyc.

Jednakże pierwszym fakultetem 
ukończonym przez J. Młodziejow­
skiego jest geografia, w której uzy­
skał tytuł doktora; posiada również 
doktorat z filozofii. Z zakresu geo­
grafii i krajoznawstwa wydał, będąc 
asystentem na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza, 16 prac naukowych, 
napisał też kilka książek o tematyce 
tatrzańskiej, m. in. „O Tatrach roz-

Dr Jerzy Młodziejowski
• Fot. — H. Kamza

mowy” i album swych fotografii 
„Morskie Oko”.

Zainteresowania, pasje i zajęcia 
doktora Młodziejowskiego są szero­
kie: fotografowanie, gromadzenie 
płyt (ma ich ponad 1500), upowszech­
nianie sztuki muzycznej pośród mło­
dzieży („lecz własnych czterech sy­
nów nie udało mi się zarazić mu­
zycznym bakcylem — mówi — mi­
mo, że wszyscy śpiewali w chórach 
Kurczewskiego i Stuligrosza; dwóch 
jednak ukończyło studia geograficz­
ne, najstarszy — Witold — został 
dziennikarzem”.

Wiele tego, a jeszcze nie wszystko. 
Każdy dzień przynosi coś nowego...

WOJCIECH NENTWIG
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Na marginesie pewnej sprawy karnej EWG zgadza się

Społeczna szkodliwość na dewaluację 
„zielonego funta11 Polscy szczypiorniści

fałszowania sprawozdań
. Społeczną szkodliwość nie­

zgodnych z prawdą sprawoz­
dań dotyczących realizowania 
planów gospodarczych pod­
kreślił Sąd Najwyższy rozpa- 
trując jedną z rewizji nadzwy­
czajnych prokuratora general­
nego.

Jak wynika z opublikowane­
go niedawno wyroku SN — dy 
rektor jednego z oddziałów 
PKS od kwietnia 1974 r. do 
września 1975 r. fikcyjnie za­
wyżał w sprawozdaniach sta­
tystycznych wykonanie planu 
przewozów, w następstwie cze 
go wypłacono pracownikom 
nie należne premie. Od skazu­
jącego wyroku sądu rejonowe­
go, przed którym odpowiadał 
wraz ze swymi dwoma pod­
władnymi, odwołał się on do 
sądu wojewódzkiego, gdzie 
sprawa została umorzona.

Sąd Najwyższy nie zgodził 
się z decyzją i argumentami 
sądu wojewódzkiego, który m. 
in. powoływał się na zasługi 
oskarżonego w rozwoju przed­

siębiorstwa oraz na okolicz­
ność, że działał on nie tylko w 
celu osiągnięcia korzyści ma­
terialnej w postaci hie należ­
nej premii dla pracowników, 
ale w celu utrzymania przodu 
jącej pozycji swego przedsię­
biorstwa. SN za błędny uznał 
również pogląd, iż w przed­
siębiorstwie o charakterze uslu 
gowym, jakim jest PKS, dane 
statystyczne mają mniejsze 
znaczenie niż w zakładzie pro 
aukcyjnym. Uchylając wyrok 
sądu wojewódzkiego i przeka­
zując mu sprawę do ponowne 
go rozpoznania, SN przypom­
niał też, iż oskarżony dyrek­
tor był inicjatorem przestęp­
stwa, na jego polecenie pozo­
stali oskarżeni podawali w 
sprawozdaniach fałszywe da­
ne, zaś po wykryciu przestęp­
stwa, którego był głównym 
sprawcą, udzielił za nie pod 
władnym nagany na- . piśmie. 
Zobowiązany przez PKS do 
spłaty — wraz z głównym księ­
gowym — niesłusznie wypła­

conej premii spowodował, że 
kwotę tę ściągnięto od pracow 
ników.

Sprawozdania zawierające 
nieprawdziwe informacje o wy 
konawstwie planów należy 
oceniać jako społecznie szkodli 
we — podkreślił SN przy oka­
zji tej sprawy. Od rzetelności 
bowiem informacji zawartych 
w sprawozdaniach zależy traf­
ność decyzji gospodarczych. 
Jeżeli zaś z nieprawdziwą 
sprawozdawczością wiąże się 
korzyść majątkowa, to społecz 
ne niebezpieczeństwo takiego 
postępowania nie może być 
uznane za znikome.

Wskazując na doniosłą rolę 
statystyki w naszym życiu gos 
poda reżym SN przypomniał, że 
prawidłowa realizacja ustawy 
o organizacji statystyki obwa­
rowana jest przepisami karny 
mi przewidującymi m. in. moź 
liwość karania pozbawieniem 
wolności do 3 lat tych, którzy 
fałszują sprawozdania staty­
styczne. (PAP)

Ministrowie Rolnictwa EWG po 
długich przetargach osiągnęli na 
wtorkowym posiedzeniu kompro­
mis w sprawie dewaluacji tzw. 
zielonego funta — umownej jed­
nostki używanej do przeliczania 
na funty szterlingi cen artykułów 
rolnych produkowanych w krajach 
EWG.

Zgodnie z powyższą kompromisu 
wą decyzją ministrów „dziewiąt­
ki” rząd brytyjski zosta.-e upoważ 
niony do natychmiastowej, poczy­
nając od 1 lutego br. — dewalua­
cji „zielonej waluty*’ o 5 procent 
w odniesieniu do cen wołowiny i 
wieprzowiny. Ponadto w kwietniu 
br. tj. w okresie ustalania dorocz­
nych cen artykułów rolnych EWG, 
przewidziana jest dalsza dewalua­
cja tejże waluty o 2,5 procent w 
przeliczeniach cen mięsa wołowe­
go i wieprzowego i 7,5 procent w 
odniesieniu do pozostałych artyku 
łów rolnych. (PAP)

Aresztowanie groźnego 
bandyty we Francji

We wtorek wieczorem policja 
francuska aresztowała w Yaler.ee 
w południowowschodniej Francji 
poszukiwanego od 15 dni groźne-

przegrali z Danią

Projekt ustawy mającej służyć 
walce z terroryzmem w RFN

W Berlinie Zachodnim

Jednym z ostatnich posunięć 
w ramach walki z terroryz­
mem w Republice Federalnej 
jest przedłożony we wtorek nod 
obrady rządu bońskiego, opra­
cowany przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, projekt 
ustawy nowelizującej dotych­
czasowe zachodnioniemieckie 
przepisy meldunkowe.

Projekt nakłada na wszyst­
kie kraje RFN obowiązek 
wprowadzenia tzw. central­
nych rejestrów, w których za­
kodowanych zostanie dziesięć 
podstawowych informacji per­
sonalnych dotyczących każde­
go obywatela RFN. Rejestry te 
będą połączone z komputerami 
znajdującymi się w urzędach 
policji kryminalnej poszczegól­
nych krajów oraz z centralnym 
komputerem w Federalnym

Urzędzie Kryminalnym w 
Wiesbaden. System ten w po­
łączeniu ze znowelizowanymi 
i znacznie zaostrzonymi prze­
pisami meldunkowymi w hote­
lach, pensjonatach oraz przy 
wynajmowaniu mieszkań pry­
watnych mą przyczynić się do 
uproszczenia i przyspieszenia 
identyfikacji obywateli, a tym 
samym zwiększyć skuteczność 
walki z terrorystami.

Pisząc o projekcie nowej 
ustawy dzienniki zachodnio­
niemieckie poddają w wątpli­
wość czy przewidziane przez 
nią przepisy będą wystarczają­
ce wobec faktu, że terroryści 
zwykli posługiwać się sfałszo­
wanymi dowodami osobistymi 
i paszportami wystawionymi 
na fikcyjne nazwiska. (PAP)

Swastyka za 4 marki
Podczas międzynarodowej impre 

zy zorganizowanej na stadionie 
sportowym w zachodnioberlińskiej 
dzielnicy Wilmersdorf, ponownie 
doszło do neofaszystowskich eksce 
sów. Na trybunach stadionu sprze 
dawano po 4 marki za sztukę mi­
niatury swastyk na szpilkach, de­
putowany do zachodnioberlińskiej 
Izby Deputowanych, wiceprzewod­
niczący grupy parlamentarnej 
FDP Juergen Dittberner określił 
tę akcję jako skandal polityczny i 
w liście, skierowanym do burmi­
strza dzielnicy Wilmersdorf zażą­
dał wyjaśnienia sprawy. Policja 
nie została powiadomiona o zaj6 
ściu, chociaż rozpowszechnianie i 
publiczne wystawianie emblema­
tów faszystowskich jest karalne.

PAP

go bandytę — Yvesa Maupetita. 15 
stycznia wieczorem Maupetit i je­
go towarzyszka, Jeanine Terriel 
wdarli się do położonego pod Pa­
ryżem domu handlarza obrazami. 
Terriel zastrzeliła z dubeltówki 
gospodarza, po czym oboje z Mau 
petitem uciekli zabierając z sobą 
znalezione w schowkach klejnoty 
oraz uprowadzając żonę zabitego. 
Wkrótce potem 1 ona podzieliła 
los męża.

Nazajutrz Terriel została aresz­
towana w czasie szaleńczej uciecz 
ki, kiedy to gęsto się ostrzellwu- 
jąc bandyci pokonali samocho­
dem dwie ustawione przez policję 
blokady i kiedy dopiero na trze­
ciej funkcjonariuszom sił bezpie­
czeństwa udało się zatrzymać roz­
pędzony wóz. Maupelit zdołał 
zbiec. Jest on podejrzany o udział 
nie tylko we wspomnianym zabój 
stwie, ale też w wielu innych te­
go rodzaju akcjach, w czasie któ­
rych kradł, mordował i brał za­
kładników. (PAP)

We wtorek odbyły się w 
Danii pierwsze półfinałowe 
mecze IX Mistrzostw Świata* 
w Piłce Ręcznej Mężczyzn. 
Kroczący dotychczas od zwy­
cięstwa do zwycięstwa repre­
zentanci Polski po niezwykle 
zaciętej, wyrównanej grze, 
przegrali — w sumie zasług 
żenie — z Danią 23:25 (12:14).

Początkowo Polacy próbowali 
atakować w ten sam spoiób jak 
w meczu ze Szwedami. Trener 
Leif Nikkelsen znakomicie rozszy 
frował jednak system uwalniania 
Klempela, a niestety, okazało się, 
iż białcczerwoni nie potrafili u- 
rozmaicić gry w ataku pozycyj­
nym. Niestety, Klempel tego .wie 
czaru nie należał do najlepszych 
strzelców. Początkowo próbował 
zastąpić go Kąłuziński, zdobywca 
6 bramek w pierwszych 30 min., 
ale i drugi z naszych środkowych 
znalazł opiekuna i po przerwie 
zagubił całkowicie swą skutecz­
ność. Rutyniarz Sokołowski, być 
może osłabiony dopiero wyleczo­
ną grypą, popełniał seriami błę­
dy, które kończyły się dyktowa­
niem rzutów karnych przez suro­
wych sędziów rumuńskicn, albo 
bramkami zdobywanymi przez ry 
wali rzutami z dystansu. Polacy 
nie potrafiła walczyć aktywniej i 
wysuwać na przedpole obrońców, 
a właśnie stamtąd rzucali nie­
uchronnie do bramki Szymczaka 
i Wojczaka najpierw Nielsen i 
Munkager, a w końcówce Berg.

Nasi prowadzili w tym meczu 
tylko na początku — 3:2 w 5 min. 
Później ' inicjatywa należała do 
przeciwników, którzy wcześniej 
rozegrali się i zaimponowali nie­
zwykłą walecznością.

Nasz zespół nie sprzedał jed­
nak tanio swej skóry. Mimo, iż 
rywale prowadzili już przed prze­
rwą 9:5, zniwelował stratę do 
11:10 oraz 12:13, ale po przerwie 
gospodarze opanowali sytuację. 
Duńczycy prowadzili 16:12, 21:16, 
aby na 10 min. przed - końcem po 
zwolić Polakom zdobyć tzw. kon 
taktowe bramki. W 50 min. było 
19-21, a w 55 min. 22:23.

Po meczu trener STANISŁAW 
MAJOREK powiedział: „Przegrać 
z drużyną gospodarzy mistrzostw 
świata to nie wstyd, gorzej, iż nie 
zagraliśmy najlepszego spotkania. 
Zawiodła obrona, sędziowie byli 
chyba zbyt łagodni dla pupilów 
publiczności, a> zbyt surowi dla 
nas. Mam pretensje do zespołu 
za to, że nie próbował urozmaicić 
gry w ataku i nie wykorzystał 
wielu świetnych sytuacji, np. rzu 
ta karnego, który egzekwował 
Klempel”.

Komplet wtorkowych wyników;
PÓŁFINAŁ I

Jugosławia — Rumunia 17.T6 (9:10)
RFN —, NRD

TABELA
14:14 (7:9)

1. RFN 2 3:1 32:27
2. NRD 2 3:1 32:30
3. Jugosławia 2 2:2 30:34
4. Rumunia 2 0:4 32:35

PÓŁFINAŁ II

Polska — Dania 23:25 (12:14)
ZSRR — Szwecja 24:18 (10:5)

TABELA

1. ZSRR- 2 3:1 40:34
2. Dania 2 3:1 41:39
3. Polska 2 2:2 45:42
4. Szwecja 2 0:4 .35:46

PAP

Pokazanie dobrej piłki nożnej 
celem reprezentacji Tunezji w MŚ

Kto wygrał samochód
28 stycznia br. przeprowadzono 

losowanie premii w postaci samo­
chodów osobowych na premiowe 
umiejscowione książeczki oszczęd­
nościowe PKO, wystawione na te­
renie miasta Poznania i woje- 
wbdztwa poznańskiego.

W wyniku losowania premie 
przypadły na niżej podane numery 

59.581UOZ, 
494.57SUS, 
802.105US, 

1.379.231US, 
1.88L089US, 
2.526.981US, 
2.599.555US, 
2.926.992US,

książeczek': 
492.551US, 
652.361US, 
1.296.293US, 
1.791 :.150US, 
2-036.601UO, 
2.256.647US, 
2.615.OO1US, 
3.339.463US, 
3.432.553US, 
3.799.592US, 
S.814.256US, 
3.862.887US, 
4.573.447US, 
4.593.278US, 
5.188.562US.
5.2W.823US,

3.136.388US, 
3.612.253US, 
3.819.941US, 
3.845.086 US, 
3.864.944US, 
4.580.593US, 
5.177.153US, 
5.192.643US, 
5.215.903US,

122.335US, 
596.759UO, 
993.922US,

1.602.962US, 
2.017.071US, 
2.254.355US, 
2.616.879US.
3.337.311US,
3.424.507US, 
3.791.888US, 
3.830.536US, 
3.853.163US, 
3.869.555US, 
4.590.927US, 
5.182.699US, 
5.194.110US, 
5.224.955US,

5.226.780US, 
5.248.495US, 
5.257.852US, 
5.269.426US, 
6.147.273US. 
6.159.592US, 
6.170.404US, 
7.212.584US, 
7.235.031US, 
7.247.308US, 
7.264.318US, 
7.26M51US, 
7.279.432US, 
7.286.486US, 
7.295.086US, 
7.298.220US, 
8.677.389US, 
8.681.011US, 
8.688.581US, 
8.698.056US, 
8.711.217US, 
8.715.821 U S, 
8.727.773US, 
8.734.989US,

Powyższa 
orientacyjny.

5.229.537US, 
5.250.986US, 
5.265.372US, 
5.269.978US, 
6.151.498US, 
6.164.796US, 
6.172.478US, 
7.228,862US, 
7.237.078US, 
7.249.455US, 
7.263.923US, 
7.274.177US, 
7.28O443US, 
7.296.338US, 
7.296.018US.
7.312.007US, 
8.678.381US, 
8.682.766US, 
8.689.305US, 
8.706.109US, 
8.712.432US, 
8.721.227US, 
8.729.094US, 
8.738.364US,
tabela ma 

(na)

5.236.598US, 
5.251.788US, 
5.268.211US, 
5.274.342US, 
6.156.829US, 
6.167.187US, 
7.211.573US, 
7.230.690US. 
7.244.223US, 
7.258.879US, 
7.261.931US, 
7.276.781US, 
7.283.153US, 
7.294.028US, 
7.297.166US, 
8.673.423US, 
8.679.668US, 
8.683.297US, 
8.694.178US, 
8.707.093US, 
8.714.136US, 
8.726.241US, 
8.734.573US, 
8.738.857US.
charakter

Zima na
Silne sztormy (w tym roku w 

styczniu sztorm trwał 14 dni), 
ostre podmuchy lodowatego wia­
tru, oblodzenie statków — oto 
główne cechy warunków pracy ry 
baków i marynarzy na Bałtyku.

Z obserwacji uczonych wynika, 
że zjawiska te wywoływane są na 
pływającymi często w okresie zi­
my nad Bałtyk masami polarne­
go mroźnego powietrza. Równo­
cześnie od października do marca 
wie ją silne wiatry. Największe 
prędkości wiatru występują w 
grudniu. Jest to okres gwałtow­
nych sztormów, które całkowicie 
paraliżują połowy rybaków na 
morzu, powodują wstrzymanie pra 
cy w portach.

W czasie umiarkowanych zim 
tylko połowa wód Bałtyku pokry 
wa się lodem. Jednak przy wy­
jątkowo mroźnych zimach wody 
morskie pokrywają się lodem na 
ogromnej przestrzeni. W przeszło

Bałtyku
ści zdarzały się zimy, że po lo­
dzie można było dojść do wyspy 
Bornholm. Tylko najgłębsze ak­
weny morskie w zasadzie nie za­
marzają. Nie są jednak wolne od 
kry. Prawie co roku zamarzają 
Zatoki Fińska i Botnicka, Ryska, 
a także często wody Zatoki Pu­
ckiej. Lód często pojawia się w 
cieśninach duńskich, co kompli­
kuje żeglugę na tym ruchliwym 
szlaku morskim.

Zalodzenie Bałtyku w rejonie 
polskiego wybrzeża jest w ostat­
nich latach niewielkie i mało 
przynosi szkód. Tylko w 1956 r. 
zdarzyło się, że lód w Zatoce Pu­
ckiej utrzymywał się długo na 
skutek czego łamana przez statki 
kra w portach Trójmiasta spię­
trzyła się do 6 metrów. Natomiast 
lód na Bałtyku otwartym utrzy 
mu je się średnio do 36 dni, w za­
tokach i zalewach od 86 — 110 
dni. Grubość lodu dochodzi do 
80 cm. (PAP)

„Naszym głównym zadaniem na 
finały piłkarskich mistrzostw świa 
ta w Argentynie jest jak najlep­
sze zaprezentowanie afrykańskie­
go futbolu” — stwierdził prezy­
dent Tunezyjskiego Związku Pił­
karskiego, S. Aloulou. Stąd też pił 
karze Tunezji bardzo starannie 
przygotowują się do fmałów 
„Mundialu-78”. Szczegółowy plan 
przygotowań reprezentacji Tune­
zji do startu w Argentynie prze­
widuje między innymi kilka kon-, 
trolnych spotkań międzynarodo­
wych, np. z reprezentacją Fran­
cji czy drużynami RFN.

Szczególnie ważny dla zespołu 
Abdelmajida Chetaliego będzie 
dwutygodniowy pobyt w RFN, 
przed wyjazdem na mistrzostwa 
do Argentyny. 38-letni Abdelmajid 
Chetald, trener reprezentacji Tu­
nezji nie szczędzi wysiłków, aby 
wpoić swoim piłkarzom zasady 
nowoczesnego futbolu. „Piłkarze 
tunezyjscy bardzo często ulegają

na boisku potrzebie gry pod gar . 
ta widzów — stwierdził selekcj' 
ner- tunezyjskiej reprezentacji 
zapominają wówczas o podstawo­
wych arkanach nowoczesnej piłki 
nożnej 1 właśnie największy dla 
mnie kłopot to zmienić te nawy­
ki.

Chcemy, pokazać dobrą piłkę, 
opartą na kolektywnej grze. Za­
mierzamy w Argentynie zademor 
strować futbol myślący i użytec; 
ny. Nie chcę jednak przy tym v j 
eliminować z drużyny elementć- 
specyfiki afrykańskiego futbolu" 
Kibice tunezyjscy zdają sobie spr 
wę z tego, że reprezentacja ich 
kraju nie należy do grona fawo­
rytów. Oczekują jednak, że re­
prezentacja Tunezji zademonstru­
je w Argentynie nowy styl afry­
kańskiej piłki nożnej, z lepszymi 
efektami niż poprzedni reprezen­
tanci Afryki w finałach mis­
trzostw świata — piłkarze Maroka 
i Zairu. (PAP)

Mistrzostwa Europy w Strasburgu

Grzegorz Głowania dwunasty 
po figurach obowiązkowych

telewizja

„Obcy" na polskim tronie

We wtorek rozpoczęły się w 
Strasburgu 41 mistrzostwa Euro­
py w łyżwiarstwie figurowym. 
Startują reprezentanci 17 krajów, 
a wśród nich łyżwiarze Polski.

Mistrzostwa rozpoczęło 18 solis­
tów z 12 krajów. Po pierwszych 
trzech figurach o^wi^zknwYch 
prowadzenie objął Władimir Ko­
walew (ZSRR) aktualny mistrz 
świata. Kowalew, srebrny meda­

lista igrzysk olimpijskich w Inns- 
brucku i były mistrz Europy z 
19'75 r., uzyskał po trzech figu­
rach 42,76 pkt. i wyprzedza Jana 
Hoffmanna (NRD) — 42 00 P^1-’ 
aktualnego mistrza Europy oraZ 
swego rodaka Igora Bobrina — 
36.60 pkt. Polak Grzegorz Głowa­
nia sklasyfikowany jest na 12 
miejscu — 33,12 pkt. (PAP)

A utorzy telewizyjnych „Dialogów z przeszłością” zajęli się osobą 
jednego z „obcych” królów na polskim tronie — Ludwikiem 

Węgierskim. Gdy 7 listopada roku 1370 zjechał na Wawel, zaskoczony zo 
stał wiadomością, iż tego samego dnia, lecz przed południem, a więc 
tuż przed przybyciem nowego monarchy, pochowano w niezwykłym

W Zakopanem rozpoczęły się narciarskie MP
pośpiechu jego poprzednika — Kazimierza Wielkiego, Po tej pierw­
szej demonstracji przyszły wnet inne. Oto .arcybiskup Jarosław Bo­
goria ze Skotnik zażądał, by nowy król koronował się nie w Krako­
wie, lecz w Gnieźnie, a mimo poparcia przez, panów małopolskich, 
przedstawiciele Wielkopolski byli w większości przeciw „obcemu”, 
udzielając od początku poparcia innym, piastowskim pretendentom 
do tronu polskiego.

Nie miał Ludwik Węgierski „dobrej prasy” zarówno u na­
szych historiografów, jak i u współczesnego mu dziejopisa — Jan«a 
z Czarnkowa, który w swej kronice pisał, iż „cudzoziemiec na krł’e-l. 
stwo wyniesiony (...) będzie chciał postępować podług obyczaju ,swe- 
go narodu, będzie usiłował zmienić obyczaje i zwyczaje Polaków/ 
nie znanych tytaj rodaków swoich wyniesie ponad ludzi miejsce/ 
wych (...), wywoła ku sobie nienawiść tudzież waśnie wzajemne"’. 

Zajęty sprawami węgierskimi, Ludwik bywał w Polsce rza<iko, a re­
prezentowała go najczęściej matka, Elżbieta Łókietkówna i potem 
mianowani przezeń starostowie. Janko z Czarnkowa scharakteryzo­
wał ten okres lapidarnie: „działy się w Królestwie Polskim wielkie 
kradzieże, łupiestwa i rozboje”.

Uczestniczący we wtorkowej dyskusji historyk z poznańskiego 
środowiska naukowego, współautor „Dziejów Polski” — doc. dr An­
toni Gąsicrowski, ocenił, iż dwunastolecie węgierskiego królowania 
w Polsce było przede wszystkim okresem realizowania przez Ludwika 
i jego matkę andegaweńskiej polityki dynastycznej, nie zawsze zwią­
zanej z interesami naszego państwa. (wos.)

W Zakopanem rozpoczęły się 
53 narciarskie mistrzostwa Polski 
seniorów w konkurencjach kla­
sycznych. Na starcie stanęło 170 
zawodników z 26 klubów.

W idealnych niemal warunkach 
zimowych odbyła się pierwsza 
konkurencja mistrzostw — kon­
kurs skoków do dwuboju na Śred 
'niej Krokwi. Konkurs przebiegał 
zgodnie z przewidywaniami. Wal

kę o zwycięstwo stoczyli 
sobą dwaj najlepsi zawodnicy 
kraju — obrońca tytułu
skiego Kazimierz Długopolss 
(Start Zakopane) oraz Stanisław 
Kawulok (HOW Rybnik). Długo­
polski wygrał skoki, ale z 
wagą zaledwie 4,4 pkt. O tytv’ 
mistrzowskim zadecyduje bieg 
15 km, w którym nieco leP£z->' 
jest Kawulok. (PAP)

Ustalono skład bokserów
na mecz Finlandia — Polska
W najbliższy poniedziałek 6 lu 

tego czeka polskich pięściarzy 
kolejna konfrontacja w 1978 r. 
mecz z reprezentacją Finlandii. 
Spotkanie odbędzie się w sali Ki- 
sskallio w Helsinkach o godz. 
19.0$ czasu miejscowego. Przeciw 
ko naszemu zespołowi wystąpi 
najsilniejsza drużyna Finlandii, 
która wr ostatnim okresie stoczy­
ła już kilka pojedynków, w po­
niedziałek Polski Związek Bok-^ 
serski otrzymał nazwiska pięścia­
rzy Finlandii, zgłoszonych do me 
czu. Zestawienie par będzie więc

następujące (w kolejności wag 
muszej do ciężkiej):

Hautamakj — Henryk 
ki; Wiik — Mieczysław ^asie • 
Kaailama — Roman Gotfryd; 
lanen — Leszek Koscdowski 
Stanisław Osetkowski: PallasP __ 
— Bogdan Gajda; Kosunen 
Zbigniew Kicka lub Piotr 
ski; Lindhołm — Jerzy '
Uusivirta — Wiesław Nie™\vei 
wicz; Pellikainen — -<.o-
Skrzecz: Ruokola — Jerzy 
czek, (PAP) J

Yaler.ee
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UWAGA!
WPHW ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI 
TURYSTYCZNYMI I WYPOCZYNKU W POZNANIU

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW
O PRZENIESIENIU DZIAŁALNOŚCI HANDLOWEJ

• Sklepu Komisowego nr 884, 
— NA ULICĘ KOŚCIELNĄ

sprzedaż od
w poniedziałki od

przy ulicy Dąbrowskiego nr 15 
nr 48 (narożnik ul. Jeżyckiej) 

godz. 9—,17
godz. 11 — 17

. Q Sklepu nr 836, przy al. Marcinkowskiego nr 26 — branży papier­
niczej prowadzącego wyłącznie sprzedaż pozarynkową
— NA ULICĘ SWOBODA NR 43

sprzedaż 
w soboty

od godz. 8 — 16
od godz. 8 — 14

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

313-K1

Nieruchomości
Sprzedam ogród 1440 m’, 
300 m* pód szkłem, domek 
gospodarczy z telefonem 
k. Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47609g.
Parcelę budowlaną kupię, 
może być z rozpoczętą bu 
dową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46526gpr.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym, garażem i o- 
srodem 600 m* Nekla, ul.
Szkolna 3. 45843g
Sprzedam działkę 0,5 ha z 
domem (pawilon) w sta­
nie surowym, przy mie­
ście. Daniel Pocitarek, 
Obłaczkowo, gmina Wrze
śnia. 45862g
Kupię dom jednorodzin­
ny. wolnostojący w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45868g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego w 
Poznaniu lub okolicy (chę 
tnie Puszczykowo). Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45885g.

?raca Nauka
tarka przyjmie zaraz 
ekunkę do 2,5-letniej 
ewczynki Os. Kraju 
i 8 E m. 47. 46477g

)

iców towarzyskich wy 
a Adela Szczurkówna, 
nań, al. Marcinkow- 
ago 2a, parter. 46«95g

7
ipno £ Sprzedaż 
--------------------------------- - 
re monety srebrne, 
ne naczynia srebrne, 
'el do piwa, szable, cle
vy zegar, 
jecznik, lampę 
ne starocie 
Ińsk lego 7a
Ida). -

zegarek, 
figurę, 
kupię.

m. 30
45406g

jedam kożuch damski 
taniezny nowy — du- 
rozmiar Poznań, Czer­
nej Armii 39 m. 32.

47372g
zedam opony do Fia- 

" 132. oferty „Prasa” 
P mwałdzka 19 dla 

»g.
ze dam nowy kożuch 
aski. Oglądać 5 bm. 
[Klonowicza 8 m. 3.

47539g

a

Ę.

ZAWIADAMIAMY, ŻE

WSPÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu
.Samopomoc

Wojewódzkiej

Wojewódzkiej
Pszczelarskiej

O D B

Zarząd

Chłopska’
Spółdzielni Mleczarskiej

Spółdzielni Ogrodniczo-

zamieszkujących na terenie miasta Poznania
! *

Ę
w
w

D Z I E SIĘ
dniu 13. II. 1978
Poznaniu, al.

Spółdzielni

Sprzedam nowy saksofon 
B-sopran i Pentacon six 
TL. Poznań, Mylna 58 m.

9 Samochody
5. 47583g

Zegarek kwarcowy, męski 
— sprzedam. Tel. 585-65, 
po godz. 16. 46015g

Żuka małym przebiegu 
sprzedam. Zygmunt Zió­
łek Łaziska. 62-100 Wągro 
wiec tel. 20-539.

Kupię Fiata 125, rocznik 
1973—75. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47483g
Syrenę sprzedam. Ostro­
bramska 17. 47046g

Sprzedam działkę budow­
lana, zagosnodarowana. 
0.5 ha. w Pobierowie, 500 
m do morza. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45897g.

roku, o godzinie 17 w sali NOT 
Stalingradzka 5/9.

Rada Nadzorcza
297-K1

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
W POZNANIU

zawiadamia 
opracowanej w 
wybudowanych

zleceniodawców dokumentacji technicznej 
roku 1972 (wzgl. użytkowników obiektów 
na podstawie w/w dokumentacji), że

99p

Kom unikat

REJON DRÓG PUBLICZNYCH w Szamotułach 
— podaje do wiadomości, że w związku z rea­
lizowaną inwestycją melioracyjną KONINEK — 
PODPNIEWKI <

ZOSTANIE ZAMKNIĘTA DLA RUCHU 
KOŁOWEGO w dniach od 6. II. do 28. II. 
1978 r. — droga P-16 Pniewy — Wronki 
na odcinku Pniewy — Podpniewki.
Objazd ż Pniew do Wronek długości 25 km 
przebiegać będzie drogami E-8 Pniewy — 
Podrzewie, droga lok. nr 42 Podrzewie —
Buszewo, droga P-19 Buszewo 
pniewki i odwrotnie z Wronek.

Pod-

Objazd z Pniew do Szamotuł długości 16 km 
przebiegać będzie drogami E-8 Pniewy — 
Podrzewie, droga lokalna nr 42 Podrzewie 
— Buszewo i odwrotnie z Szamotuł.

218-K2

Dnia TB stycznia 1978 roku zmarł

STANISŁAW JUREWICZ 
o dowódca warty
IV Oddziału Narodowego Banku Polskiego 

w Poznaniu, 
odznaczony Brązową Odznaką „Za Zasługi 

w Ochronie Porządku Publicznego”.

W Zmarłym Bank traci wzorowego długolet- 
;iego pracownika 1 cenionego kolegę.

i- Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
r ńego współczucia. v

i Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 hrtego br.
» godz. 13.25 na cmentarzu junikowśkim.

h
3- ■

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
NBP IV Oddziału w Poznaniu.

433-K3

j_ + W dniu 30 stycznia 1978 r. zasnęła w Bogu, 
■ kończąc swój pracowity żywot przeżywszy 

. 91 lat, nasza ukochana matka, teściowa, siostra, 
11 babcia i prababcia, śp.

:a MARIA WILCZEK
z domu Kijak

Pogrzeb odbędzie sie w 
dżinie 10.50 na cmentarzu

piątek. 3 bm. o go- 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

DŻINA
Ul. Palacza 92 m. 2. 443-U3

R O

+ W dniu 31 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., moja kochana siostra, 
nasza ciocia i bratowa

ia STANISŁAWA SZUMIŃSKA

az
emeryt NBP

— Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go- 
a- teinie 13.30 na cmentarzu w Puszczykowie.
12

W smutku pogrążona

łWSg

ty+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
:y 1 31 stycznia 1978 r. zakończyła swój pracowi- 
w żywot, przeżywszy lat 92, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana mama, teściowa, 
tebcia i prababcia

ki 
w

e- 
le STANISŁAWA SKORACKA

55 Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go- 
lzinie 11 - • •• ■ ■ ""
^owskiej

z kaplicy cmentarnej przy ulicy Bu- 
w Stęszewie.

Pogrążona w smutku

RODZINA

oi 
jb 
ro

e- 
ei

kęszew, ul. Kościańska 12. 4761Og

[ Dnia 28 stycznia 1978 r. zmarł nagle nasz ko­
chany

Ut w
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

JAN TASAREK
Pogrzeb 

‘kinie u.j
• odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go- 
10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
U1 Szewska 13 m. «. 47633g

Sprzedam Żuka do remon 
tu. Nowy Tomyśl, ul. Ko 
ściuszki 1. ioop

0 Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
15—20 m2 na cichy prze­
mysł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47571g
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju z kuchnią w 
Poznaniu, lub Swarzędzu. 
Może być z dozorcostwem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45856g.
Przyjmę panie na pokój. 
Grabowa 11 (Dębiec). 

45863g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 (Winogra­
dy). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45884g.

Kupię wolne mieszkanie, 
własnościowe M-3, w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45889g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 stycznia 1978 roku zmarł nasz długoletni, za­
służony i ceniony pracownik

CZESŁAW4 NOWAK
odznaczony Medalem 10-lecia Polski Ludowej, 
Srebrną Odznaką Honorową Związku Zawodo­

wego Chemików oraz Odznaką 
Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego 1978 roku 
o godzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, pracownicy 

Przedsiębiorstwa Handlu Chemikaliami 
„Chemia” w Poznaniu.

425-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 stycznia 1978 roku odeszła od nas nasza 

najdroższa mama, teściowa, babunia i siostra, 
śp.

MARIA DROGOWSKA
i domu Pawińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 lutego br. 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Stolarska 2 m. 5. 440-U3

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 28 stycznia 1978 r. zginął śmiercią 

tragiczną przeżywszy 48 lat. mój najukochańszy 
mąż, tatuś, zięć, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

HENRYK SZRAMA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 4 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Smochowi- 
cach, pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 na 
cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążone

żona z córeczką i rodzina

Odjazd atrtobusu sprzed ul. Kossaka 20 m. 
o godz. 13.15.

7

474 88 g

j. Dnia 31 stycznia 1978 r. zmarł nagle, nama- 
T szczony Olejami św., nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

IGNACY ŁUKASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Ul. Stęszewska 42. 444-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 stycznia 1978 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach. opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 70 moja droga żona, nasza kochana 
mama, teściowa i babcia, śp.

JOANNA ALEKSANDRA
MOTYLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 14.15 na cmentarzu

piątek, 3 bm. o go- 
junikowskim.

47708g

W głębokim 

R O

smutku pogrążona

® Zguby
Dnia 26 stycznia zaginął 
czarny pudel w okolicy 
Dolna Wilda. Znalazcę wy 
naerodzę. Roszak, ul. La­
kowa 14a m. 20. 47611g

Różne
Nowo otwarta wypożyczał 
nia sukien ślubnych, wie 
ozorowych, welonów na­
kryć do chrztu. Liszkow 
ska, Żupańskiego 6.

46303g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. Ciesielska.

47040g
Posiadam samochód Fiat 
125p, przyjmę akwizycję. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45821g.
Szyję spódnice, spódnice 
1 kamizelki, w szybkim 
terminie. SOorny. ul. Ra­
cławicka 65 (Grunwald).

45840g

w oparciu o zarządzenie nr 61.Ministra Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych z dnia 28 XI 1968 roku 

w sprawie przechowywania oraz trybu przekazywania
do archiwów-państwowych projektów (§ 10 zał. nr 1)

PRZYSTĘPUJE 
do nieodpłatnego przekazywania dokumentacji 

„ kategorii archiwalnej „B” zleceniodawcom 
(względnie użytkownikom obiektów).

.Zainteresowanych uprasza się o powiadomienie Biura o go­
towości przyjęcia dokumentacji. Po upływie 2 tygodni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia nastąpi przekazanie 

w/w zasobów archiwalnych na przemiał.
Szczegółowych informacji udziela się w pokoju nr 4 
Archiwum przy ul. 23 Lutego 20, tel. 580-91, w. 19.

182-K1

Zakład Cykliniarski — 
Misiurewicz, tel. 536-70.

47320g

@ Matrymonialne

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
30 stycznia 1978 r. zmarł przeżywszy 66 lat,

opatrzony 
mąż, nasz

Pogrzeb

Sakramentami św., mój najdroższy 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JĄN WOŹNIAK
odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego

o godz. 14 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążona

Dębno, Czereśniowa 3.

tDnia 31 stycznia 1978 r. zmarła w wieku 
84 lat, opatrzona Sakramentami św.

KONSTANCJA BASZCZYŃSKA
z domu Bednarz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
R d D Z I N A

Ul. Jackowskiego 27 m. 7. 447-U3

tDnia 1 lutego 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

HELENA RESTERNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Luboń, ul. Kościuszki 110. 47641g

tDnia 31 stycznia 1978 r. zakończył swe pra­
cowite życie po ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 76 

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

FRANCISZEK WINKEL
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się w so­

botę, 4 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafial­
nym w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo, ul. Miodowa 2. 446-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 stycznia 1978 r. zmarł po długich cierpie­

niach przeżywszy lat 70, śp.

WŁODZIMIERZ SEŃKÓW
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 lutego br. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

438-U3 Siostra i przyjaciele

+ Dnia 24 stycznia 1978 roku, zmarł tragicznie 
* w Paryżu, przeżywszy lat 48, ukochany syn, 
brat i wujek, śp.

STEFAN ANDRZEJEWSKI
inżynier mechanik

Pogrzeb odbędzie się

47477g

W

3 lutego br. w Paryżu, 

smutku pogrążeni

rodzice i brat z rodziną

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacja 10 
zł w znaczkach poczto-

Pan 31-letnł pozna panią 
do lAt 25. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47523g.

wych. 61-K2

Rencista w starszym wie­
ku, poślubi samotną pa­
nią do lat 85. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45797g.

Pr acownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „I N P L A S T” 
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — 

zatrudni natychmiast
INWALIDÓW do przyuczenia na stanowiska
— "OPERATORÓW wysoko zmechanizo­

wanych urządzeń do przetwórstwa two­
rzyw sztucznych — oraz
Ślusarzy 
chaników.

narzędziowców i me-

Zgłoszenia w Dziale Rehabilitacji, Szkolenia
i Kadr. 250-K1

tDnia 29 stycznia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżyszy lat 63, śp.

STANISŁAW JUREWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 łutego br. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.
* RODZINA

Ul. Osiedle Przyjaźni 4 „K” m. 248.
44J-U3

a. Dnia 29 stycznia 1978 r. zmarł w wieku 66 lat, 
I opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­

szy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK WYRW AS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Spławlu.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Bukowa 4 m. 2. 445-U3

+ Z głębokim bólem i ża-lem zawiadamiamy, że 
dnia 31 stycznia 1978 r. po długiej i ciężkiej 

chorobie zakończył swoje pracowite, pełne po­
święcenia i ofiarności życie, przeżywszy lat 48 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

LUCJAN WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

tona, synowie, synowa i wnuczek

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Junacka 15 m. 16. 47677,g

O

tDnia 34 stycznia 1978 r. zmarła, przeżywszy 
lat 70 moja kochana żona, nasza droga mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA MŁYNARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­

dzinie 14.30 w Swarzędzu
ulicy Poznańskiej.

na cmentarzu przy

W głębokim żalu 
mąż i

i smutku pogrążeni 
rodzina

Swarzędz, ul. Nowy Świat 1. 47©19g



GŁOS WfELKOFOŁSKI Czwartek, 2 U
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Czwartek

Marii, 
Mirosława

Słońee: 7.37—16.39

t TMTKV ~~1
TOZNA*

OPERA — g. W „Dziadek do 
orzechów”.

POLSKI —■ g. 17, 20 „Staroswiec 
ka komedia'’.

NOWY — g. 19 „Czerwony ko­
gut leci wprost do nieba” (SCE­
NA NOWA) — g. 17 „Milczenie”.

LALKI i AKTORA — g. 10 — 
przedst. zamkn., g. 17 „Królowa 
śniegu”.

CZARNKÓW

TEATR IM. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Doktor z musu”.

t KINM ;
CHODZIEŻ Noteć: „Salvo d’Ac- 

Onisto”.
CZARNKÓW: przymruże­

niem oka”.
GNIEZNO Lech: „Zabity na 

śmierć”; Polonia: ..Cenny depo­
zyt”.

GOSTYŃ: „Powrót Robin Hoo- 
da”.

GÓRA: Oprawa Gorgonowej” 
er. I i n, „Ulzana — wóda Apa- 
ttów”.

GRODZISK; „Gorące polowa­
nie”.

JAROCIN: „Superexproes w nie 
bezpieczeństwie”.

KALISZ Kosmos: ..Portret w 
błękicie”, „Akcja Salamandra”; 
Oaza: „Granica”; Stylowe: „Bra­
wurowe porwanie”, „Człowiek z 
cudzym mózgiem”; Syrena: ^Mści 
ciel”, „Zorro”.

KĘPNO: „Szkarłatny pirat”.
KONIN Centrum: „W pustyni i 

w puszczy” cz. I i II: Górnik: 
„Nieme kino”. .Jeźdźcy”.

KOŚCIAN:, „Omen”.
KROTOSZYN: „Maratończyk”,

„Pojedynek potworów”.
KORNIK: ..Rozumiemy się bez 

słów”.
LESZNO: „Godzilla contra Gi- 

gan”, „Lokator”, „Wyspa słoczyń 
eów”. . Pociąg w śniegu”.

NOWY TOMYŚL: „Intryga ro­
dzinna”.

OBORNIKI: „Szał”, „Dzień del­
fina”.

OSTRO W Roma: „Podróż Sind- 
hada do złotej krainy”. „Asy prze 
stworzy”, „Węgorz za 300 milio­
nów”; Słońce: „Śmierć z kompu­
tera”, „Tomek Sawyer”.

OSTRZESZÓW: „Gang Olsena 
na szlaku”.

PIŁA Iskra: ..Transamerican Ex 
press”: Koral: „Johny poszedł na 
wojnę”; Sokół: „W gwiezdnym 
pyle”.

PLESZEW: „Każdy ma swoje 
piekło”. „Godzilla contra Gigau”.

RAWICZ: , Szał”.
SŁUPCA: „Omen”.
ŚREM Słonko: „Niewinne”, „Błę 

kitny ptak”.
ŚRODA; „Każdy umiera w sa­

motności”.
SYCÓW: „Cenny depozyt”.
SZAMOTUŁY: „Diabli mnie bio 

ra”.
TRZCIANKA: „Omen”.
TUREK: „Maratończyk”, „Wal­

ka o Rzym” cz. I i II.
WAŁCZ: .Intryga rodzinna”.
WĄGROWIEC: „Cenny depo­

zyt”.
WRZEŚNIA: „Pocałunki z Hong 

kongu”.
WIERUSZÓW: „Znachor”, „Pro 

fesor Wilczur”.
WSCHOWA: .,Szkarłatny pirat”.
ZŁOTOW: „Szarada”, „Tajemni 

ery upiór”.

i radio 3
PROGRAM I: C Sygnały dnia; 

».»5 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Nad Niem­
nem” — fragm. pow.; 11.35 Czte­
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Duety wokalne i in­
strumentalne; 13.25 Spotkanie z 
folklorem; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio 
„Relaks”; 14.25 Studio „Gama”; 
15.95 Korespondencja z zagranicy; 
15.19 Studio „Gama”; 15.55 „Czło 
wiek i środowisko — gawęda; 15 
Ta Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Prze­
boje bez stów; 19.30 Panorama poi 

'skiej piosenki; 20.05 Rep. na za­
mówienie; 20.20 ,,Z tańcem przez 
wieki”; 21.15 Melodie filmowe; 21.30 
Przeboje z Inlerstudia; 22.23 Opo­
le na muzycznej antenie; 23. L5 
Konc. symf. muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5. 9, 
», 11, 12.05, 15, 19 , 20 , 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi- 
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
14 Z teatralnego afisza; 10.15 Wier 
sw- A. Jurewicza; 10.30 Na trąbce 
gra A4 Hirt; 10.40 Nie ma mar­
ginesu; 11 UtMrory liryczne Grie­
ga gra W’. Gieseking; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11. Muzyka 
spod strzechy; 12.05 C-sas dobrych 
gospodarzy; 12-25 „Ep-ne” — frag 
ment pow,; 12^45 Taf te z baletów 
polskich; 13 Ludzie z* społecznym 
mandatem; 13JO F. Lilius: „Missa 
brevissima” na 8 głosów; 13.35 Ze 
Wsi i o wsi; 13.50 Sceny operowe; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej- 
14.25 Utwory Haendla; 15.30 Radio 
ferie; 18-10 Muzyka polska XX 
wieku — Utwory Augustyna Bło 
cha; 16.46 Magazyn informac.; 
15.59 Radioezpress; 17 Impresje 
jazzowe; 17.20 O wspaniałym poe­
cie — Ł. Staffie; 17.40 Reportaż 
literacki pt. „O powozach i je- 
dyn^-m w pn’--^ ’8
„stołeczne aktualności muzycz 
ne”; 18.35 Plebiscyt studia, ,A.a- 
ma”; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 A. Dvorak: Konc. 
wiolonczelowy h-moll op. 104; 
19.46 Reklama; 20 Studio „Relaks”: 
20.29 Świat nowej muzyki; 20.59 
Doroczne nagrody. ZKP — S. Woy 
tcrwjcz; 21.44 Brahms; „Preludia 
chorałowe”; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 Nowe wiersze 
T. Giegiera; 22.49 ..Zaproszenie 
do tańca” — magazyn literacki;

Poznańskie
Od 100 lat służą 

społecznej sprawie
Niewiele je»t w Wielko- 

połsce jednostek straży pożar­
nej, które mogą legitymować' 
się podobnie długą histerią, 
jak OSP w Gołaszewie — nie- 
du^ej wiosce w gminie Mieści­
sko (województwo poznańskie). 
Ochotnicy z tamtejszej straży 
świętowali ostatnio 100-lecie 
jej istnienia, Mają o<ni — po­
dobnie, jak założyciele jedno­
stki i ich następcy — spore 
osiągnięcia. Zwłaszcza w walce 
z „czerwonym kurem” i w 
działalności profilaktycznej. 
Wyróżniają się też poziomem 
wyszkolenia i podejmowaniem 
licznych inicjatyw społecz­
nych, których wizytówką jest 
zbudowana w czynie (warto­
ści około 400 000 zł) remiza.

Jubileusz gołaszewskiej OSP 
był okazją do spotkania jej 
działaczy i członków dla przv- 
nominienia chlubnych tradycji 
Kulminacyjnym punktem spoi 
kania, w którym uczestniczyli 
też przedstawiciele władz wo­
jewódzkich i gminnych, byłe 
przekazanie jedhostce sztanda­
ru. ufundowanerfo przez miesz­
kańców. Naczelnik gminy — 
Adam Mesyasz “wręczył to 
długoletniemu prezesowi OSP 

, Romanow; Tobole. Na sztandar 
ten młoda strażacy złoży® ślu­
bowanie.

Podczas spotkania wręczono 
też odznaczenia i dyplomy. 
M. in. zasłużony dla pożarnic­
twa, honorowy prezes goła- 
szewskiej straży — Józef To­
bola otrzymał odznakę „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego”. Jednostka 
zaś otrzymała specjalny dy­
plom w uznaniu dużych osiąg­
nięć od Komendy Rejonowej 
Straży Pożarnych w Oborni­
kach.

Imprezie towarzyszyło duże 
zainteresowanie mieszkańców 
tej wsi i okolicznych, (bop)

Konińskie

Kłodawa się zmienia
l/łodawa — górnicze mia-
*' steczko w Koninskiem 

obchodzić będzie w 1980 roKu 
550-lecie praw miejskich. Jest 
to okazja do generalnych tx>- 
rządków. Z przygotowaniami 
do rocznicy zbiegło się zwięk­
szone znaczenie Kopalni Soli 
„Kłodawa”, która jest obecnie 
jedyną tego typu w kraju. Je] 
rozbudowa wymaga również, 
zwiększonego budownictwa 
mieszkaniowego, unowocześ 
nienia i powiększenia sieci 
handlowej i usługowej, moder 
nizacji obiektów komunal­
nych.

W mŁnfcmych dwóch latach w’ 
miasteczku oddano 218 mieszkań, 
co pozwoliło m. in. na wyburze­
nie ruder w centrum. Zaspokojor 
no też najbardziej palące potrze­
by mieszkańców. W tym roku 66 
mieszkań oddanych zostanie w 
dwóch blokach kopalni, w przy­
szłym stanie kolejny blok spół­
dzielczy. Najbliższe lata przy­
nieść też mają zdecydowany roz­
wój budownictwa mieszkaniowe­
go dla pracowników kopalni.

W roku bieżącym zaczną mę 
dwie ważne inwestycje komu­
nalne — budowa stacji pomp 
i uzdatniania wody oraz roz­
budowa centrali telekomuni­
kacyjnej. Pierwszą inwestycję

23.19 C. Monteverdi: Madrygały z 
IX księgi; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.49 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, €.30, 7.30, 
8.39, liii®, 13J3O, 18.30, 21.30, 23.36.

PROGRAM 111: 8.95 Co kto lu­
bi; 9 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 9.19 Kompozytorzy dy 
rygują — Z. Górny i A. Maliszew 
ski; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Dawne 
tańce i melodie: 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 11 „Kapi­
tan Francasse” — pow.; 11.30 W 
tonacji trójki; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Żywot młodzika niepoczciwego” 
— ode. pow.; 14 Concerti per altri 
stromenii; 15.05 Jazz w rytmach 
nieparzystych; 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; Ifi Fotoplastikon; 
15.20 Muzykobranic; 16.45 Nasz 
rok 78) 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Wszystkie drogi prowadź? do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Książka tygodnia; 19.15 Pocztów­
ka dżw. z Paryża; 19.35 „Puryta- 
nie” — opera; 19.50 „Mściciel w 
miasteczku” — ode. pow.; 20 Mi- 
ni-mar — czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 20.35 Reportaż 
pt. „Choć nie pod brzozą mazo­
wiecką”; 21 Reminiscencje muz. 
— Moszkowski; 22.08 Śpiewa Lu­

Leszczyńskie

Kamyk z ogrodu kontenerowego
Spora gromadka przechod­

niów obserwowała w mi­
nioną sobotę w Lesznie 

manewry wielkiej ciężarówki 
„Volvo”, która usiłowała tyłem 
wtoczyć się z- ciasnej ulicy 
Skarbowej w jeszcze ciaśniej- 
szą bramę filń Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Intermo- 
da”. Na podwoziu samochodu 
spoczywał wielki 40-stopowy 
kontener z napisem „Polskie Li 
nie Oceaniczne”.

Kontenery — wielkie »krzynie 
do przewożenia w nich ładunków 
to na kołach samochodów, to wa­
gonami kolejowymi, to wreszcie 
na pokładach statków — od przesz 
ło dziesięciolecia racjonalizują 
transport w wielu krajach świata. 
Powszechnie uznaje się technikę 
kontenerową za jeden z najskutecz 
niejszych środków usprawniania 
przewozów i zmniejszania ich kosz 
tów. W Polsce eksperci są podob­
nego zdania. Ale praktyka dowo­
dzi, że dotychczasowe doświadcze­
nia z pojemnikami bywają trakto­
wane przez wielu polskich klien­
tów jako dopust boży. A dlaczego? 
Może częściowo to wyjaśni przy­
kład leszczyński.

Samochód z kontenerem 
PLO przyjechał do „Intermo- 
dy” — firmy szyjącej męskie 
garnitury — około południa. 
Zanim rozpoczęto załadunek by 
ło już po 13-tej. Trzeba było 
elegancko pomieścić we wnę­
trzu kontenera jak w gigantycz 
nej szafie, 2800 ubrań, przezna 
czonych dla brytyjskiej firmy 
handlowej „Casper Jack” w 
Londynie. Zatrudniono przy 
tym magazyniera wydającego, 
magazyniera przyjmującego, 
trzy panienki pomagające ma­
gazynierom i dwóch panów 
wieszających w kontenerze. 
Wszyscy ci ludzie złorzeczyli 
pod nosem, i trudno im się dzi 
wić. Musieli zostać do tej ro­
boty po godzinach w karnawa­
łową sobotę, a to dlatego, że 
kontener zamiast o szóstej ra­
no, zjawił się w Lesznie o 12- 
tej. Przyczyna? Zła dyspozycja 

zakończy się wyroku jubileu­
szu miasteczka,' (irugą w 1979.

Przybędzie też sklepów. W 
tym roku przy ul. Warszaw­
skiej stanie kosztem 600 000 
złotych pawiom handlowy, zaś 
WPHW w Koninie rozoocznie 
adaptację po<m.ieszc®eń oo by­
łym kinie na magazyn meblo­
wy a punkty usługowe; radio­
wo-telewizyjny. sprzętu zme­
chanizowanego i .gospodarstwa 
domowego.

Od roku czynny jest klub 
młodzieżowy, któremu patro­
nuje ZSMP, zaś finansuje miej 
scowa GS. Do roku zaś 1980 
Kłodawa otrzyma Gminny Oś 
rodek Kultury. -

Wiosną roe-pocznię się prace 
przy budowie gminnego cen- 
trum sportowego w Parku Gór 
nika. Kosztem 18 milionów zło 
tych, przy współudziale miesz­
kańców, powstanie kompleks 
boisk, korty tenisowe, trybu­
ny, szatnie oraz zagoepodam- 
je się zieleń.

Ważną dla przyszłości mia­
steczka inwestycją będzie też 
budowa oczyszczalni ścieków. 
Trwa obecnie opracowywanie 
jej dokumentacji.

(woj)

cja Prus; 22.15 Interradio — ak­
tualności; 23 Miniatury poetyckie 
— wiersze J. Zyeba; 23.95 Międay 
snem a dniem.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 10.39, 12, 
15. 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV; C.45 Radio- 
ezpress- 8 O Mc L. Bogdanowicza; 
8.19 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących. Geografia, sem. IV: 
„Jak uczyć się * geografii”; 8.25 
F. Schubert: Muzyka baletowa; 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych: 
,.Niepowodzenia w nauce”; 8.55 
Graj kapelo; 9 Z polskich filmów; 
9.29 Kwartety Josepha Haydna; 
19 Utwory kompozytorów pol­
skich; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla kl. IV lic. (wych. obywat.). 
Cykl: „Świat współczesny”; 11.39 
C. Debussy: „Peleas i Melisan- 
da” (akt I); 12.05 Czas dobrych
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 
12 Jęz. hiszpański; 13.15 Hiszpan 
skie tańce ludowe; 13.30 Ta Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 15.05 „Ży­
cie Galileusza” — sceny ze słuch. 
B. Brechta; 16.05 Nauka i techni­
ka w krajach socjalistycznycb — 
magazyn OIRT: 16.25 Język 
niemiecki; . 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
— fel.; 16.50 Radioexpress; 17.15 
And. ekonomiczna; 17.25 „Ante­

wydana kierowcom PLO w 
gdyńskim oddziale firmy „Har- 
twig”, zajmującej się w Polsce 
obrotem kontenerami. Ktoś 
tam źle odczytał zamówienie z 
„Intermody” i zamiast do Lesz-

miączkaeh.
„Intermoda” w Lesznie ko­

rzysta z wielkich kontenerów 
od 1975 roku, od czasu, kiedy 
rozpoczęła eksport do krajów 
zachodnich. Przedtem, a i teraz

na wysłał wielką ciężarówkę 
do Wrocławia, gdzie mieści się 
dyrekcja ZPO „Intermoda”.

Można by to nieporozumie­
nie uznać za incydent — w 
koónu może sie kiedyś

Nowoczesny kontener w zderze­
niu z prymitywną technikg zała­
dunku zawsze traci na opinii jako 
rewelacyjnym środku transportu.

Fot. — Autor

pomylić — ale ponoć często 
sprawność dysponowania kon­
tenerami przez „Hartwiga” po 
zostawia wiele do życzenia.

A teraz o technice załadunku. W 
leszczyńskiej „Intermodzie” działa 
system godzien opatentowania. 
Choć jeot on w istocie bardzo pry 
mitywny, to jednak obaj kierow­
cy z PLO — którzy mają okazję 
obserwować przeładunki u wszyst­
kich polskich klientów korzysta­
jących z kontenerów — wyrażają 
się • nim bez ironii. Po prostu mię

Dar rzeźbiarza

Na placu przed Urzędem Miasta 
i Gminy w Opalenicy (Poznań­
skie) sianej pomnik - obelisk dla 
uczczenia patriotycznego zrywu 
powstańców wielkopolskich. Pom 
nik zaprojektował i wykonał w 
czynie społecznym miejscowy 
artysta-rzeźbiarz, Kazimierz Bog­
dański. Na zdjęciu: dzieło ofia­

rowane miastu.' (za)
‘ Fol. — H. Karne*

na Młodych” — magazyn dla mło 
dzieży;. 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 „Mistrzowie pióra” 
— B. Ostrowska; 19 Kodeks i kie- 
rownica — Uwaga! przejazd ko­
lejowy; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
Oryginały Mozarta — czy fałsyN 
kąty; 20.19 Muzyka dawna; 24.54 
Muzyka słuchana zza konsolety; 
21.50 „Rozwijanie zdolności” — 
aud. prof. dr. Z. Pietrasińskiego; 
22.10 J. Brahms; Taniec węgierski 
fis-moll nr 17; 22.15 „Postawy i 
wzory”: „Tolerancja” — umiejęt­
ność współżycia z ludźmi • od­
miennych poglądach i upodoba­
niach; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących, sem. TI: „Rola 
doświadczeń życiowych w nau­
ce”; 22.50 R. Vilła-Lobos: I prełn 
dium c-moJL

Wiadomości: U, 15, M, 22.55.

L TEŁEWlIM 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVS&. 

Język polski (sem. 4k Nowe prą­
dy w literaturze i sztuce na prze 
łomie XIX i XX wieku (powt.); 
7 — R-TVSS. Matematyka (sem. 
4). Potęga o wykładnik* rzeczywi 
stym (powt.); 8.39 — Teleferie — 

*«y ekneat m 3 piętrze budynku, 
gdzie jest magazyn, a najbliższym 
sąsiedztwem »twartego tyłu kon­
tenera, rozpięto stalową linkę i 
po niej zjeżdżają, niczym wagoni- 
ki kolejki linowej, kolejne garni­
tury pouwieSzaue na zwykłych ra-

dła odbiorców krajowych, gar 
nitury ważono ciężarówkami 
o wiele mniejszymi. Tak w tym 
zakładzie, jak i. w większości 
innych, które mają do czynie­
nia z kontenerami, nie uczy­
niono nic — bo bez pewnych 
nakładów tego zrpbić nie moż­
na — żeby dostosować techni­
kę przeładunków do specyficz 
nych potrzeb pojemników i 
dlatego, zamiast ułatwiać pracę 
kontenery ją utrudniają. A że 

ezęsto dochodzi do tego bałagan 
organizacyjny — jak w tym 
przypadku — trudno się dzi­
wić, że mało kto dziś patrzy 
na wielkie, skrzy nie z entuzjaz­
mem. Czy tak jednak musi 
być? . >

TOMASZ TALARCZYK

Łabędzi „zlotli 
w Obornikach

"Widok ten »pra^ma, że na 
mo»cie na rzece Wełnie w 
Obornikach (wojewódfztwo po­
znańskie) codziennie gromadzi 
się sporo osób — także prze­
jeżdżających tamtędy. Bo jak­
że -nie zwrócić uwagi na duże 
stado łabędzi, które urządziło 
sobie swoisty zlot, wybierając 
to miejsce na przeczekanie zi­
my. Ktoś bardzo dokładny 
obliczył ponoć, że łącznie „od­
wiedziły” Oborniki 42 te pięk- 
ne piaki.

Wzbudzają one szczególne 
zainteresowanie dzieci, spośród 
których wiele zjawia się co­
dziennie Z‘ jakimś pożywieniem 
dla- skrzydlatych przyjaciół.

(bop)

••••bdaaaa9Maaoae«aaaaaaaeeaaaeaaaaa6Meaaaaaaaaaaaaaabaa»99«  
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardut, ul. Kazimierzowska 4, tei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plułoweki, pl. PZPR 1, tel. 243-04.

■ LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PILA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, t«L 43-56.
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„Sprawdź się” oraz film „Fale 
Morsa Czarnego” ode. 6; 19 — Ję- 
zyk- polski (kL II lie.) z cyklu 
„Spotkania* — Inscenizacja tea­
tralna — Tadeusz Kantor; 11.35 — 
„Myśliwska komedia” — film fab. 
prOd./ NRb (kol.); ,12.45 —
R-TVSfi. Jęeyk polski (sem. 2) — 
Romantyzm w Europie (powt.k 
13.25 — R-TYSŚ. Matematyka 
(sem. 3) „Kąty”; 15 — Melodie — 
pieśni Fryderyka Chopina śpiewa 
Andrzej Hiolskj; 15.39 — Kino Fil 
mów Animowanych (kol.); 16 — 
Dziennik (kol.); 15.16 — „Obiek­
ty*”; ’ 16.39 /— „Ekran z brat­
kiem”; 18 — „Poligon” (kol.); 
lt;2ł „Serde? A to Polska właś­
nie” —' rep. z Festiwalu Chórów 
Polonijnych' w Koszalinie i»76 
(kol.)> 18.59 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj- 
młodsaych (kol.); 19.19 — Siódem 
ka — program dla młodzieży; 19.39 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
24.39 — n Festiwal Polskich Fil­
mów L Widowisk Telewizyjnych 
Olsztyn 71 — Teatr Sensacji ’ — 
Raymond Chandler: „Kłopoty to 
moja specjalność” (kol.); 2us — 
,JPegax” fkoL); 22.29 —• Studio 
Sport — Mistrzostwa Świata w 
konkstrencjach alpejskich — sla­
lom specjalny kobiet; 22.46 —

Pilskie

W tym roku seryjna
produkcja dmucham

— Tea wyrób to prawdziwą, u 
matorska robota — informuje 
rektor Państwowego Ośrodka Ma 
szynowego w Mirosławcu (Pilski^ 
Zdzisław Wiktorski. — Przed 
ma laty grupa zapaleńców postm, 
wiła zmontować nowy typ dmuchy 
wy ssąco-tłoezącej. Prototyp 
zał się rewelacyjny, w tym rokt 
rozpoczynamy produkcję seryj^ 
dmuchawy ssąco-tłoczącej typu j. 
-257.

Dmuchawy w gospoda:- 
stwach rolników indywiduo]. 
nych i rolnictwie uspołecznij 
nym nie są nowością. Dotych­
czas produkowało się wyląc?, 
nie dmuchawy typu stacyjne, 
go z montowanym silnikiem 
dużej mocy, które mają zasto- 
sowanie w ograniczonym za- 
kresie.

Typ dmuchawy skonstruowj 
ny w Mirosławcu ma szansę 
stać się ogólnie dostępnym, n. 
niwersalnym i łatwym w 9b- 
słudze urządzeniem dla każde 
go gospodarstwa. Przeznaczo­
ny jest bowiem do pneumatr 
cznego transportu siana, słomy 
plew na odległość, bądź wyso 
kość, 40 metrów. Korpus tej 
dmuchawy podwieszony jest 
na ciągniku, który napędza 
urządzenie ssąco-tłoczące nie­
zwykle prostej konstrukcji.

Egzemplarze informacyjne 
dmuchaw zdały bardzo pomy­
ślnie próby w czasie ubiegłort 
cznego sezonu żniwnego, a uży 
tkownicy bardzo chwalą lek­
kość konstrukcji a zarazem lat 
wość montażu i napędu.

Od pomysłu do realizacji na siu 
lę przemysłową w POM Mirosła­
wiec nie trzeba było długo czekać. 
Duszą eksperymentu był Jerzy Ry 
chlewski oraz Jan Foszcz, Edward 
Klimończyk, Józef Suchojad i Ma 
rian' Bartosik. Ta grupa ludzi sa- 
ma wykonała projekt i konstruk­
cję, która uzyskała pozytywną opi 
nię Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych. Obecnie na u* 
kończeniu' są prace związane i 
uzyskaniem świadectwa dopuszcza 
jącego do produkcji na szerssą 
skalę. Jednocześnie w halach pre- 
dukcyjno-montażowych POM-u w 
Mirosławcu trwają przygotowania 
do podjęcia stałej produkcji tych 
dmuchaw. Wstępnie zaplanowano, 
że zmontowanych zostanie w tym 
roku 400 sztuk.

Nie bez znaczenia dla przy­
szłych nabywców jest stosun­
kowo niska cena jvynikająca 
z zastosowania tanich ogóln:e 
łatwo dostępnych materiałów.

(ryk)

odpowiadam*
Stanisław D., Osiedle Kosmo­

nautów. — Dni Kultury, Oświ’- 
ty, Książki i Prasy odbywają W 
w maju, zaś Dni Książki „CZi£ 
wiek — Świat — Polityka” — * 
listopadzie. (4821)

Dziennik (kol.); 23 — Studi’
Sport .

PROGRAM 2: 15.59 — „Sygn»' 
filmowe” — festiwalowe — speń’ 
ne wydanie magazynu (kol.)J 
— Poradnia młodych; 16.55 —• 
syly i spotkania: „Afryka be» 1,1 
ski” (kol.) 17.25 — Twarze Te^" 
— Andrzej Balcerzak; 17.55 — S1 
dio Sport — Wokół sladio"0’ 
(kol.); 18.25 — Popołudnie P<^L1',. 
żj i przygody. W programie 
my dokumentalne: „Izobata” ' 
prod. ZSRR. „Notatki z Gór 
życowych” — prod. polskiej; l5 "T 
Dobranoc dla najmłodsi)fn 
(kol.); 19.14 — „Teleskop”; l’-3’ 
Wieczór z dzienikiem (kol.); 20, 
— NURT — „Praca i technika” 
cz. 1. Wykład; mgr Stanisła^ 
skiej (kol.); 21 — NURT — 
skońalenie procesu komunii0* 
nia się dzieci i młodzieży”- to 
kład dr Jerzego Melibrudy: 21 , 
— NURT — „Światopoglądom* 
moralne aspekty rewolucji D3< 
kowo-technicznej”. Wykład P,j 
Eugeniusza Olszewskiego; 22 
godziny (kok); 22.10 — „Chłopi 
ode. 5 pt. „Gody” — filmu 
prod. TP (kol.); 23 — Sytuąc$ 
„On i ona” — program 
wy o podnoszeniu kultury P*" 
gogicznej społeczeństwa.


